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MinlsłrawiB angielscy w Berlinie
(Telegrast w łasny „Nowego Dziennika")

Berlin 27. 7. (Scli) Angielski m inister jpraw  
zagraniczny en Henderson przyjechał do Ber­
lina dziś rano o godz. 8‘37. Na dworcu witali 
gościa niemiecki m inister spraw  zagranicz­
nych Curtius z urzędnikam i swego resortu ©- 
raz am basador angiciski z urzędnikam i w  
Kmbasady.

1 K

Londyn 27. 7 (L) Wobec niepewnej pogody 
prem jer angielski MacDonald zm ?enił plan po 
dróży do B erlina i zamiast drogą powietrzną 
wyjechał wczoraj wieczór pociągiem.

Dziś przed godz. 14 MacDonald w przejeź­
dzi p przez riaim ower oświadczył dziennika- 
i.’om, źe podróż jego do Berlina non charak­
ter przyjacielski. Zaprzeczył, jakoby podczas 
czm< wizyty poruszane były kwestje polityczne 
lub gospodarcze.

Berlin 27. 7. (Sch) P rem ier angielski MacDo­
nald przybył do Berlina o  godz. 17.17 w itany 
na dworen przez kanclerza Brueninga, mini­
stra Curtiusa, angielskiego mlnictra ispraw za­
granicznych Hendersona, am basadora augiel- 
skiego w Berlinie w raz z personelem am basa­
dy oraz kotonję angielską w  Berlinie. Na pero 
nie i przed dworcem zebrały się tłum y ludno­
ści, która przybywającego premiera w itała o-

krzykami: „Nlecn żyje MacDouald", .Niech 
żyje pokój", „Precz z woiną" itd.

Stimson h  H ttcenfcurga
Berlin 27. 7. (Sch) Po dwudniowym poby­

cie w  Berlinie amerykański sekretarz stanu 
Stimson został dziś przedpołudniem przyjęty 
przez prezydenta Hindenburga w towarzyst­
wie am basadora amerykańskiego w Berlinie i 
niemieckiego am basadora w Waszyngtonie.' 
O godz. 1‘25 Stimson odleciał samolotem do 
Londynu przez Amsterdam.

Konferencja Sim sona z mini­
strem Reicbswehry Grrenerenn

Berlin 27. 7. PAT W  ciągu dnia wczorajsze 
go amerykański sekreJara Stimson odbyt dłuż 
s-zą rozmowę z  ministrem Reichswehry że rząd 
Rzeszy zawsze doty chczas korzystał z  popar­
cia Ameryki, z nactekiem domagał się, aby 
Niemcy zgodziły się obecnie na pewne ustęp­
stw a natury politycznej- W  związku z tern 
wspomniane koła przypominają, że na osta- 
tniem posiedzeniu gabinetu Rzeszy przed od­
jazdem ministrów do Francii. min- Groenner 
groził dymisją na wypadek .gdyby kanclerz 
Bluening na konferencji paryskiej zgodził się 
na jakiekolwiek ustępstwa polityczne.

New e watki rellpsjn e  w  Meksyku
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Nowy Jork 27. 7. (R) W  stanie Ver a Cruz 
,w Meksyku w ybuchły nowe wafiki religijne. 
Władze stanu Vera zamierzały wprowadzić w 
życie ustawę w sprawie niezwykle wielkiej re 
dukcji duchowieństwa katolickiego. Przypusz 
czalnie w związku z tem jeden z fanątyków 
religijnych dokonał zamachu na gubernatora 
stanu Vera Cruz i zranił go lekko. Wiadomość 
o zamachu rozeszła się lotem błyskawicy, wy 
wołując ze strony części społeczeństwa silną re 
akcję. W  Japala zebrały się wielkie tłum y de 
monstrantów i ruszyły na  kościoły. Wzburz© 
„e tłumy oliOały cztery kościoły benzyną i pod 
paliły je. Kościół św. Józefa spłonął doszczę­
tnie a trzy inne zostały bardzo ciężko uszko­
dzone zanim  wojsko i straż pożarna zdołali po

żar opanować. Do jednego z kościołów w tar­
gnęło podczas nabożeństwa szkolnego 4 uzLro 
jonych mężczyzn i zastrzeliło księdza odpraw ia 
jącego nabożeństwo a drugiego duchownego 
zraniono ciężko. W yw iązała się w kościele 
strzelanina. Jeden z napastników został zabf- 
ty, a jędrno dziecko szkolne odniosło rany. Po­
w stała straszna panika, podczas której wiele 
dzieci zostało poranionych. Władze z powodu 
tych zajść ogłosiły w  prowincji Vera Cruz 
stan oLlężenia. Narazie panuje znowu spokój, 
jednak istnieją ubawy, że dojdzie ponownie 
do walk, ponieważ kurja  biskupia w Meksy­
ku wydała polecenie, aby duchowieństwo w 
Vera Cruz nie wykonywało ustaw antykoś­
cielnych.

Dymisja prezydenta Chile
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Nowy Jork  27- 7. (R) Po trzechdniowych , jał prowizorycznie prezydent senatu Opazo, 
walkach ulicznych w Santiago de Chille ofia- j który następnie przyjął dymisję rządu i uii- 
rą  padło około 100 osób, prezydent republiki sję tworzenia nowego rządu powierzył doty.ti 
Ibanez złożył dym isję i wyjechał z k ra ju  w czasowemu ministrowi spraw wewnętrznych 
nieznanym  kierunku. W ładzę prezydenta ob- Montero,

W a l i e  narady <v r i i f i l i s z H n C l i
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 27. 7. Sin. Pj-emjer Prystor od 2 
dni bawi w W ilnie w swej osadzie żołnierskiej 
w pobliżu osady marsz. Piłsudskiego Pikiksz- 
ki. Krążą pogłoski, że w dniu wczorajszym od 
były się w PikiOiszkach ważne narady polity­
czne marsz. Piłsudskiego z premjęrcni, w  cza 
sic których omawiano sprawy finansowe j go­
spodarcze. W  najbliższych dniach spodziewa 
ne jest przybycie do Pikiliszek m inistra skar­
bu Jana Piłudskiego. Dnia 8 sierpnia marrsz. 
Piłsudski opuszcza Pikiliszki i udrje  się ni 
Zjazd Legjonistów do Tarnowa,

JugnsliiUHatiskf minister spraw i&pra- 
n h z n y r h  w U h rsza w ta

W arszawa 27. 7. Sin. W  połowie sierpnia 
spodziewany jest przyjazd do W arszawy ju ­
gosłowiańskiego m m istra spraw zagranicz-, 
nych Marinkovica. je s t to pierwsza oficjalna 
wizyta jugosłowiańskiego m inistra w W arsza 
wie.

Nowa fala tedukcyl
W arszawa 27. 7. Sin. Zgodnie z planem re- 

dukcyj przeprowadzonych przez rząd nastąpi 
cały szereg redukcyj personalnych z dniem 1. 
sierpnia w urzędach I i II instancji. Redukcje 
te m ają przynieść 65 miljonów zł, oszczędno-* 
ści i obejmą kilka tysięcy Uizędnikćw.

Znowu ofiara kryzysu
W arszawa 27. 7, Siu. W  dniu  wczorajszym 

odebrał sobie życie przez powieszenie jeden ze 
znanych przedstawicieli św iata handlowego ii 
przemysłowego w W arszawie, właściciel fa ­
bryki i sklepu mebli Ludwik O rt weki Wczo­
raj w godzinach południowych n im ., święta, 
Or*wein przyszedł do sklepu i powiesił się, 
Dziś rano gdy pracownicy przyszli do sklepu 
zastali już swego szefa martwego. O rtwein o- 
debrał sobie życie z powodu złej sytuacji ma-* 
terjałnej, w jaką ostatnio popadł. Wiadomość 
o jego samobójstwie wywarła w W arszawie 
silne wrażenie.

•  »Pertraktacje ugodowe Widzew 
skiej Manufaktury

W arszawa 27. 7. Sin. W  dniu dzisiejszymi 
przybyli do W arszawy przedstawiciele Widzę 
wskiej M anufaktury, aby układać się z wie­
rzycielami firm y. Dyrektorzy Widzewa j>ropo 
nują ,«gułację należności poniżej 50 procent. 
Dotychczas jeszcze nie doszło do Porozumienia

Waldemaras prosi o obrońco
W arszawa 27. 7. Sin. Z Kowna donoszą, że 

Waldemarars wniósł prośbę do sądu wojenne­
go o wyznaczenie mu z urzędu obrońcy, gdyż 
nie jest w sianie płacić adwokata Z własnych 
funduszów. Sąd wyznaczył mu obrońcy.
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R o zb ro je n ie
Przy oiyłotci, pobudza naturalna woda gonka 9F n c  , 

ciałka Józefa* przemianę uateiji n organizmie i opły­
wa na wysmuktość kształtów. Żądać w aptek, i drog.i

Przed kilkunastu dniam i odbyła się w Al­
bert Hall wielkr dem onstracja za rozbrojeniem. 
Podczas demonstracyj przem awiali wszyscy 
trzej leaderzy polityczni Anglji. MacDonald, 
Baldwin i Lloyd George m anifestowali na 
rzecz pokoju, przeciw dalszym zbrojeniom. Cie 
kaw a rzecz, że la dem onstracja w Londynie od 
była się w czasie kiedy cały świat ma tylko 
jedną troskę i wszyscy dyplomaci koncentru­
ją  całą swoją uwagę, w jaki sposób wypro­
wadzić swoje kraje z chaosu gospodarczego.

Konserwatysta Baldwin, który zwalcza w 
parlam encie angielskim MacDonalda, solida­
ryzuje się z nim, występuje z nim na jednym 
wiecu i przemawia za rozbrojeniem. Manife­
stacja  angielska nie jest czczą .demonstracją 
za pokojem. Anglicy zdają sobie sprawę, że 
obecny kryzys jest kryzysem zaufania, że za­
ufanie nie będzie wzrastało, jak  długo narody 
będą się zbroić.

Manifestacja ta idzie po linji polityki Ho- 
overa, klóry między in.iemi dlatego sprzeci­
w ia się rewizji względnie odpisaniu długów 
wojennych, bo narody europejskie korzystać 
bydą z odpisania długów, aby się zbroić.

Mamy dziwną sytuację w Europie. Każdy o- 
bywatel z osobna i każdy kraj zdaje sobie 
sprawę, że długi wojenne niszczą Europę, że 
złoto, które odpływa ze wszystkich prawie kra 
'jów europejskich do Stanów Zjednoczonych > 
Francji, n ie spełnia nawet w tych krajach 
Swej funkcji gospodarczej Pieniądz żywy za­
m ienia się w tych dwóch krajach w pieniądz 
m artw y i nieużyteczny. Gdyby narody szcze­
rze zaczęły mówić o rozDrojerdu, mogłyby u- 
Wolnić się od ciężarów, które je przygniatają, 
mogłyby odciążyć swoje życie gospodarcze od 
nadm iernych podatków, które im wyciągają 1 
soki żywotne, niezbędne im do życia.

Mimo to znoszą narody więzy narzucone im 
przez długi wojenne, uginają się pod kryzy­
sem gospodarczym, który toczy je jak  rak, a 
nie przystępują szczerze do zaprzestania dal­
szych zbrojeń. Znosi się nędzę, upada się ze 
Sił i łoży się kolosalne sum y na zbrojenia.

Żaden naród nie chce wojny. Charakterysty 
ką nastroju człowieka z ulicy były okrzyki w 
Paryżu z okazji przyjazdu Briininga: niech ży i 
[je pokój! Przedstawiciele rządu niemieckiego | 
usłyszeli od człowieka na ulicy, że on nie chce i 
wojny, on właściwie jest zwolennikiem roz­
brojenia. A jego rząd chce nawet stworzyć eu­
ropejską unję ekonomiczną, na której finanso 
iwanie łożyłby ogromne sumy.

Okrzyki: ,.niech żyje pokój“ napewno w ry­
ły się w uszy przedstawicieli Niemiec, prze­
śladow ały napewno Briininga, gdy konfero- 
iwał z Lavalem. A m imo to nie zakończyła się 

konferencja paryska pokojem, Bruning bo- 
iwiem odpowiada na okrzyki: ,,pokój" żąda­
niem  rewizji traktatów  pokojowych. Nie zna­
m y szczegółów rozmowy Łavala z Bruningiem 
Ale nie ulega kwestji, że mówiono w Paryżu 
o m oratorjum  polcojowem. Gdyby Niemcy by­
li zaakceptowali to m oratorjum , byliby nape­
wno uzyskali m oratorjum  finansowe, tak nie­
zbędne im w ostatnim czasie.

Ą M oratorjum  pokojowe oznacza właściwie 
rozbrojenie psychiczne, bez którego rozbroje­
nie faktyczne, którego się domaga lloover, 
jest niemożliwe. Przedstawiciele Niemiec po- 
•ługiwali się w Paryżu argumentam i praw ny- 
fni, artykułem 19 paktu Ligi Narodów, kló- 
■yto artykuł przewiduje, że Zgromadzenie Li­
ii Narodów może zaprosić od czasu do czasu 
jzłonków Ligi do przystąpienia do ponowne­
go rozpatrzenia traktatów które się stały nie­
możliwe do stosowania, jako też sytuacyj mię 
Izynarndowyeh, których utrzym anie nn-gluby 
»ię stać niebezpieczeństwem dla pokoju świata.

Rozumie się, że w chwili, gdy się przychodzi 
Tosić o pomoc konieczną i niezbędną, bo ru ­

sztowania gospodarcze się walą, pożar ogarnął 
{lówne budynki gospodarcze, to używanie a r­
gumentów praw nych uniemożliwia udzielanie

pcmocy. A zresztą artykuł 19 statutu Ligi N a­
rodów nie może Lyć uważany za argument 
praw ny w ustach przedstawicieli rządu nie­
mieckiego. Niemcy interpretują ten artykuł je 
dnostronnie, nadużyw ają jego interpretacji.

W  konferencji paryskie; ujawnionem  zosta 
ło, że mimo klęski finansowej Niemcy nie chcą 
się rozbroić. W takiej sytuacji nie mógł Lon­
dyn przynieść faktycznych korzyści m aterjal- 
nych dla Rzeszy niemieckiej. Zatkano w Lon­
dynie tylko dziurę w pękniętej beczce, nie n a­
prawiono natom iast beczki, wskutek czego nie 
napełniono jej na nowo.

Ale zatyczki długo się trzymać nie mogą, 
grozi niebezpieczeństwo, że dziury finansowe 
niemieckie się rozszerzą i zatyczki wypadną. 
Zdają sobie we Francji sprawę z nieszczęścia

jakie grozi Niemcom, gdy dziury wzrosną. Alei 
nikt nie może zostać wyleczonym, gdy nien 
chce zrezygnować z pewnych naw yknień i[ 
przyzwyczajeń. Chory człowiek musf irezygno, 
wać z wielu rzeczy, gdy chce wyzdrowieć. Ma 
si się w Niemczech zrozumieć, że państwo ges 
spodarczo chore, finaneowo wyczerpane m usb 
przedewszystkiem starać się wyleczyć z tej j 
choroby, jeśli gangrena nie m a objąć jego ca-! 
lego ciała. J

Świat chce przyjść z pomocą Niemcom, żą-| 
da tylko od nich rozbrojenia. I Niemcy mająi 
do wyboiu albo finansowy lozstjój i politycz­
ny upadek, albo zrezygnowanie z argumentów 
jednostronnych i otrzym anie możności gospo­
darczej odbudowy i rozbudowy.

Logika dyktuje, że powinni wybrać drugą 
alternatywę.

Stanowisko Francji wobec rozbreienia
Arcachon 27. 7. PAT. Minister Maginot 

przem awiając na bankiecie oficerów rezerwy, 
przedstawił stanowisko Francji na przyszłej 
konferencji w sprawie ograniczenia zbrojeń. 
Minister oświadczył, że F rancja golowa jest 
przyłączyć się do każdego szczerego wysiłku, 
pouc|inowanego na terenie międzynarodowym 
który może doprowadzić do zmniejszenia cię­
żarów wojskowych. Mówca sądzi, że przy o- 
graniezeniu zbrojeń winna być brana pod u- 
wagę sytuacja geograficzna każdego narodu, 
siły zbrojne iego sąsiadów, gwarancje bczpie- 
cztńslwa, wynikające dla danego narodu z 
traktatów  i konw encyj międzynarodowych, 
wreszcie redukcja zbrojeń, która zgodnie z 
postanowieniami paktu Ligi Narodów dobro­
wolnie przeprowadziły niektóre kraje, jak np. 
Francja. Maginot przypom nia’, że F rancja by 
la pierwszym krajem , klóry dał przykład 
zmniejszenia zbrojeń. Obecna organizacja woj 
ska francuskiego jest uzależniona od ograni­
czenia zbrojeń, nałożonego na Niemej' przez 
T raktat W ersalski, którego postanowienia w 
dziedzinie wojskowej 'w inny być uszanowane. 
Fran-cja — zaznaczył m inister przyczyni się 
do ogólnego ograniczenia zbrojeń pod w arun­
kiem. że uzyska nieodzowne gwarancje swe­
go bezpieczeństwa. W końcu min. Maginot wy 
razif życzenie, aby konferencja rozbrojeniowa 
doprowadziła do ustalenia zasady wzajemnej 
pomocy narodów, które łączyłyby swe siły 
zbrojne przeciwko każdemu napastnikowi.

Inicjatywa lorda Cecila 
w sprawie rozbrojenia

Paryż 27. 7. PAT. Przedstawiciele 50 orga- 
nizacyj pod przewodnictwem lorda Cecila po­
stanowili zaprosić kierowników wielkich orga 
nizacyj politycznych, społecznych, religijnych 
i umysłowych szeregu narodów na nadzwy­
czajne zgromadzenie, m ające się odbyć, w li­
stopadzie i b. w Paryżu dla om ówienia sp ra­
wy rozbrojenia.

Sprawa rozbrojenia - głównym 
tematem rozmów berlińskich

B erlin. 27• 7. PAT Przedstawicielowi „Uni 
ted Press", minister Henderson oświadczył, że  
przyjechał do Berlina głównie w celu omówię 
nia kwestyj, mających wejść na porządek o- 
brad genewskich, z w ła sz cza  kw estji ro zb ro je ­
nia. Ponieważ spraw ta z powodu braku cza­
su nie rnogła być uwzględniona w obradach 
londyńskich, Henderson zamierza skorzystać 
z nadarzającej się okazji aby, rozpatrzyć ją w 
konferencjach z ministrem Curtiusem. W c z a ­
sie obecnej swej wizyty w Berlinie lu in istro- 
w ie angielscy  nie będq za jm ow ali się  sy tu a c ją  
finansow ą Niem iec. Zagadnienie to pozostawia 
ją bankierom. Zarówno rozmowy nitmiecko- 
łrancnEv'.w‘ w Paryżu, jak i w: iy ta  ooecna ’V 
Berlinie o raz oczekiwane rozmowy z czołowy 
mi przedstawicielami Niemiec przyczynić się 
muszą do dalszego wzmocnienia przyjaznych 
stosunków między obu krajami.

Jak powitano ministrów 
angielskich w Berlinie?

B erlin  27. 7■ PAT. W powitaniu ministrów an 
gielskich wziął udział oddział republikańskie­
go Reichsbanneru. Wysiadającego z pociągu 
premjera reichsbannerowcy powitali trzykrot­
nym okrzykiem „Przyjacielowi Niemiec cześć!“ 
W chwili gdy Henderson opuszczał dworzec 
tłumy odezwały się okizykatri „Deutschland' 
erwache!" (Niemcy obudźcie siei).

Powrót przywódców socjalde­
mokracji niemieckiej

Berlin 27. 7. PAT. W związku „z wizytą mi 
nistrów angielskich bawiący na m iedzynaio- 
dowym Kongresie socjalistycznym w W iedniu 
przywódcy niemieckiej socjal - demokracji 
Wells, Breilscheid i Hilferding powrócili dziś 
do Berlna.

banał wybiera się do Rzymu?
Rzym. 27. 7- PAT. W kołach dziennikarskich 

krąży pogłoska o mającej niebawem nastąpić 
wizycie premjera francuskiego Laval‘a w Rzy 
inie. Oficjalnie czynniki nie zaprzeczają tej 
wiadomości, ale i nie powierdzaią jej, pozosta 
wiając odpowiedzialność za nią dziennikom, 
które tę pogłoskę podały.

Waldemaras na wygnaniu
Kowno 27. 7. PAT. Z dniem  24 lipca upły­

wa czas zesłania W aldem arasa do Płotel. O- 
becnie rząd kowieński przedłużył W aldem a- 
rasowi okres zesłania do 17 sierpnia, tj. do cza 
su jego procesu.

Dr. iiuther ustąpi?
Także już i demokratyczno-Iiberana prasa 

niemiecka — jak np. „Berliner Tageblatt“ — 
pisze teraz b^z ogródek o prawdopodobień­
stwie ustąpienia prezesa niemieckigo banku 
emisyjnego, dra Luthera. Zwłaszcza niektóre 
pociągnięcia dra Luthera są żywo krytyko­
wane. Zarzucają mu m- in., że zadowolił się - 
kredytem w wysokości tylko 1UO milionów 
dolarów na cztery tygodnie, w czasie, kiedy 
w  międzynarodowych bankach emisyjnych kre 
dy t redyskontowy możliwy był nodobno w  
większej wysokości- aZrzucalą mu brak dosta 
tectznej inicjatywy i energii i przyczynienie 
się do upadku m. in- Danatbanku-
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Co pisze pr?sa francuska
o  wizycie ministrów angielskich w Berlinie?
Paryż. 27. 7. PAT- Niektóre dzienniki uważa 

ją  podróż angielskich ministrów do Beriina 
za  przygotowanie do nowej konferencji w  ro­
dzaju londyńskiej na której Francja wystaw io­
na będzie na nowe niebezpieczeństwa- Opi­
nia publiczna nie poddaie się jednak tym mane 
wrom alarmistycznym. Zdrowy zmysł nakazu 
je wierzyć w silne stanowisko Francji, zdoby­
te  z  takim trądem. Nie na to przeciętny 
Francuz pracował tyie lat, aby oszczędności 
iego zmuszano go rzucić w  otchłań nienasyco­

nych potrzeb niemieckich- Nowa zmowa pize- 
clw złom francuskiemu — pisze „Figaro". — 
Niech piem jer Laval trzym a się na baczności, 
niech stoi tw ardo na swem stanowisku, jak 
mu to krzyczały tłumy, które zeorały się przed 
gmachem dworca w dniu przyjazdu kanclerza 
Brueninga. Francuzów oskarżają o drobnostko 
wość — pisze „Journal des Debats". Kpią z 
chłopa, z  drobnego mieszczanina francuskiego.

odmawiających sobie wszystkiego i idących 
wcześnie spać, aby zaoszczędzić trochę św ia­
tła. Zapewniamy, ze ter poczciwy lud francu­
ski gotów jest zawsze w pocie czoła zebrane 
oszczędności oddać na usługi odważnych przed 
sięwzięć i najpiękniejszych spraw, o ile będzie 
wiedział, że zapewni przez to swoi ojczyźnie 
trochę spokoju na przyszłość. Dziennik 
„L‘ordre" pisze, że Francja gotowa jest do no­
wej ofiary, lecz nie chce, aby ofiary jej szły 
na marne.

Berlin. 27- 7. (Sch) Kota miarodajne demontu 
ją wiadomość podaną przez prasę francuską, ia 
koby amerykański sekretarz stanu Sdmson w 
rozmowie z ministrem Reichswehry miał się 
domagać ustępstw na rzecz rozbrojenia oraz 
zaniechania budowy pancernika ,C“, która to 
budowa przewidziana jest na rok 1932/33-

Dw a grużne pożary
Dzielnica żydowska w Smabrzesiynie w ^cm ^nlach

u

Zamość 27. 7. PAT. Z niewiadomych przy­
czyn wybuchł w nocy o godz. 2-ej pożar w 
jednym  ze składów nafty  w Szczebrzeszynie, 
który przerzucił się na dalsze budowle, skut­
kiem czego spaliło się około 20 objektów w ar 
tości 150.000 zł. Pożar nastąpił w dzielnicy ży 
dowskiej o gęsto zamieszkałych domkach. sku 
tek czego akcja ra tunkow a była niezm iernie

utrudniona. W  gaszeniu pożaru uczestniczy­
ły straże Zamościa.

* a *
Lublin 27. 7. PAT. W  łych dniach we wsi 

Lipiec Dolny pow. biłgorajskiego powstał po­
żar, kióry zniszczył 32 gospodarstwa. Straty 
wynoszą około i OO.OOO zł. Przyczyny pożaru 
narazie nie zostały ustalone.

SMzd amunicji — na plaży w  O s Ie m e z ib
Bruksela 27. 7. PAT. W  Ostendzie na p la ­

ży M ariakerke wysoki przypływ m orza odkrył 
skład am nm eji, pozostającej tam  z okresu wiel 
kiej wojny. W yjątkowem u tylko szczęciu na­
leży zawdzięczać, iż obeszło się bez wypadku. 
W składzie tym , znajdującym  się w pośrod-

!' ku najbardziej uczęszczanej plaży, znaleziono 
76 pocisków, każdy ważący 15 i pó) klg., 78 

( pocisków po 8 klg., i 3 pociski kalibru 150 po 
40 klg. Należy zaznaczyć, iż dwa lata temu 

: zdarzył się identyczny wypadek, którego ofia- 
l ra padło wiele osób.

Piekła w lipien iach w rykatiskich
Przerażające wyniki badań komisji Wfckershama

Nowy Jork 27- 7. PAT. Nowy raport komi­
sji Wickersbama, badającej amerykański sy­
stem peniłenciarny i stan więzień w  Stanacn 
Zjednoczonych, cytuje cały  szereg przykła­
dów nieprawdopodobnej brutalności wzglę­
dem więźniów, stosowanej w bardzo wielu z 
pośród 3000 zakładów karnych. W wielu w y­
padkach więźniowie są bici Datami, oblewani 
strumieniami lodowate! wody, albo też umie­
szczani w  celach, podobnych raczej do klatek, 
gdzie trzymani są w  zupełnej ciemności na 
głodowych racjach, a wszystko to za najmniej 
sze przekroczenie regulaminu więziennego. 
Komisja stwierdza. że stan taki bynajmniej

nie przyczynia się do osiągnięcia zamierzone­
go celu, tj. poprawy więźniów i na porządku 
dziennym są bunty więźniów oraz zamachy 
na dozorców i innych funkcjonariuszy więzień 
nycli. Komisja żąda powołania do życia zakła 
dów karnych, w których więźniowie znaleźli­
by się bod opieka wykwalifikowanych w y­
chowawców. Według opinii komisji, więzie­
nia federalne mieszczą liczbę więźniów prze­
kraczającą o  66 proc. ich właściwą pojemność- 
Więcej niż jedna trzecia budynków — to stare  
budynki mające nieraz po 100 la t  i bardzo czę­
sto nie posiadających żadnych urządzeń sani­
tarnych.

Olbrzymia powódź w Chinach
Londyn 27, 7. (L) W  następstwie niezwykłe 

obfitych, długotrwałych deszczów, rzeka Jang t 
sekiang wystąpiła z brzegów i zalała wiele 
okolicznych miast i wsi. Największe spusto­
szenia wyrządziła powódź w Nankinię, gdzie 
około 1000 budynków zostało zniszczonych. 
Dziesięć tysięcy osób znalazło się bez środ­
ków do utrzym ania i bez dachu nad głową. 
Niżaj położone dzielnice m iasta stoją kilka me 
trów pod wodą. Są także ofiary w ludziach. 
Cyfra ich nie jest jeszcze znana. PodoDnie a- 
larm ująee wiadomości nadchodzą także z in ­
nych m iast wschodnich Chin.

Nowy rekord lotniczy
Nowy Jork. 27- 7. (R) Wedle doniesień z Ho 

nołuiu (wyspy Hawaj) amerykański lotnik woj 
skowy Craig dokonał nowego Tekord>u lotni-

czego na szybowcu. Croig utrzymał się w  po 
wietrzu na samolocie bezsilnikowym przez 16 
i pół godziny i przeleciał przestrzeń, wynoszą 
cą 875 kilometrów.

Z kroniki katastrof
Bruksela 27. 7. PAT. W  miejscowości Ton- 

gres odbył się wyścig kolarski. W  pewnym 
momencie zdążające za kolarzami auto, wpa­
dło miedzy nich, tratując 10-ciu zawodników, 
wszyscy odnieśli rany.

Ratyzbona. 27. 7- (R) Między stacjami kolejo 
wemi Bettmann-Zwiesel zderzyły się dw a po­
ciągi towarowe, skutkiem czego wykoleiło się 
7 wagonów. Siedmiu kolejarzy odniosło rany

Paryż. 27. 7- (B) W  ciągu wczorajszej niedzie 
li w j-darzyty się w różnych częściach Francji 
liczne wypadki samochodowe których ofiarą 
padło 10 zabitych i 35 rannych

„Zeppelin" w drodąfe do bieguna
£IU egram  własny JNowego Dzienni ba")

Moskwa. 27. 7. (R) Z pokładu sterowea dono 
szą, że o godzinie 13 wedle czasu środkowo- 
europ. „Graf Zeppelin" znajdował się pod 75 
stopniem 50 min szer. półn. i 48 st. 20 min. dług. 
wschodniej (na półn. zachodzie od Nowej Zie­
mi), lecąc w kierunku Kraju Franciszka Józefa. 
Na pokładzie jest wszystko w porządku.

Unja celna przed trybunałem 
haskim

Hagb 27. 7. (R; Międzynarodowy Trybunał 
rozjłm czy wznowił odroczone w sobotę postę 
powanie w  kwestji austro-niemieckiej unjl cel ■ 
nej. Dziś rozpoczął swe wywody rzerzoznaw- 
ca rządu francuskiego prof. Basdcvant, który 
uzupełnił wywody delegata francuskiego, 
prof. Basdevant. któ^y uzupełnił wywody 
delegata francuskiego Paul-Boncoura.

Bomba w Madrycie
Madryt 27. 7. (R) Na peryferjach m iasta wy 

buchła wczoraj bomba, która jednak nic wy­
rządziła żadnych strat.

Z Sewilli donoszą, że wczorajszy dzień m i­
nął zupełnie spokojnie. Komunikacja uliczna 
odbywała się zupełnie normalnie i bez jakich­
kolwiek zaburzeń. Ważniejsze Ludynki publi­
czne pozoslają nadal pod nadzorem policyj­
nym. Większość robotników powróciła dziś do 
pracy.

• • •

Sewilla. 27. 7- PAT- Spokój został jprzywró- 
cony. Ruch na uhcach odbyw a się normalnie. 
Jak się zdaje, Jtrąjkują#y robotnicy powrócą 
do_ pracy łuż w  dniu dzisiejszym.

Skład nowego oeriamcnłu 
hiszpańskiego

Madryt 27. 7. (R) Ostateczny skład hi szpar', 
skiego -gromadzenia narodowego jest następu 
jący: Zjednoczenie republikańskie 145 mar,da 
Iow, socjaliści 114, radykaLno-socjalni 56, le­
wica kartalońska 42, praw ica liberalna 28, fe-< 
deracja galicyjska 22, partja  agrarna 19, Bas­
kowie 16, niezależni 14, fede, aliści 3, akcja 
narodowa 2 i niezależni rberalow ie 2 mandaty,

Hitlerow iec Fra n ze n  nie sher być 
pod komendą Brflninga

(Ieregraui w.osuj owego Dziennika*^
Berlin. 27. 7. (Sch) Narodowo-socjćuistj czuy 

minister brunświcki dr. Franzen podał się dziś 
do dymisji. W  piśmie, skierowanerr dio prezy­
denta Landtagu brunświckiego, dr. Fran2en o-, 
świadczą, że liczne rozpoiządzenia anacyjne 
Rzeszy odebrały mmejsz^m krajom vszencie 
pozory -samodzielności, a pozatem on jako mi­
nister nie chce pełnić funkcji urzędnika wyko­
nującego polecenia dyktatora Brueninga,

Sędzia aug elski zamordowal i  
w Indiach

Londyn. 27. 7- (L) W  budynku sądu okręgowe 
go w Kalkucie zamordowany został dziś przez 
nieznanych spraw ców sędzia angłelslr Gar“ 
wich.

Jacht diwy filmowej spłonął 
na petnem morzu

Nowy Jork 27- 7. PAT. Jacht „Chevalier“ ; 
należący do znanej gwiazdy filmowej p. Ricń- 
man. na skutek eksplozji uległ całkowitemu 
zniszczeniu". P. Richman oraz jej goście, 
wśród których znajdowały się trzy  akorkl z 
Folics Bergeres, ogarnięci płomieniami rzucili 
się dc morza. Jedni z nich zostali ^T ratow ani, 
inni zdołali dotrzeć do brzegu, większość jed­
nak uległa poparzeniom przeważnie jekkim. 
Spalony jacht zatonął.
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P ie rw s zy etap Zeppelina
List z pokładu

(t) W  dalszej korespondencji A rlura Kóstle 
ra, współuczestnika wyprawy arktycznej „Zep 
pełnia" (pod datą 24 bm.) czytamy o wyruszę 
n iu  „Zeppelina" niezwykle barwny opis: „Wiel 
ka  przygoda rozpoczęła się. Na lotnisku Fried 
richshaien powiewał lekki wiaterek przyjem ­
ny; Z lego powodu załoga obsługująca m u­
siała okręt powietrzny wlec spory kawał i do 
piero powoli skierować przeciw wiatrowi. Pod 
*,zas lego towarzyszyły nam  lłumy_ a żony u- 
czestnikówr wyprawy szły po polu lotniska dro 
Lnemi spiesznemi krokami, na przedzie 

piękna m ała żonua komandora Smitha, 
obok niej pani Eckcner.

Ileż to setek razy stała tak już, wczesnym ran 
kiera i patrzała, jak wielka ryba polatuje w 
przestworza. W łaśnie kiedy woła ku niej p. 
Ellsw oilh: „Jeśli pani tak wciąż będzie biec 
koło okrętu, droga do Berlina wydłuży się pa­
ni!" I właśnie kiedy Samojłowicz m aszerują­
cą z linam i, obsługującą załogę przyrównuje 
burłakom  z  nad Wołgi, na przedzie słychać 
krótką komendę: ,,P o d r z  u c i ć!" W  następ­
n e j  chwili znajdujem y się już w windzie, pod 
bijającej się w górę opętańczo szybko, ale i 
ślisko miękko. Ze zdum iewającą szybkością 
kurczą się w ciągu kilku sekund ludzie tam

z polecenia American Geographical Society, Je 
go przyjaciel Smith jest. komandorem „Ame­
rican Coast Guard" — co ona m a za związek 
2 wyprawą, nie miałem jeszcze czasu zapytać
0 to, Bierze w niej udział, by badać stosunki 
lodowe.

Nadto udział biorą Rosjanie Samojłowicz 1 
Kołczanów. Pierw szy o sławie światowej, w  
związku z ekspedycją ratunkową „Krassina", 
a zarazem naukowy kierownik naiszej ekspe­
dycji, wygląda jak Atylla, król Hunów z m ar- 
cjalowską bródką; odznacza się jednak naiw­
no dziecięcem usposobieniem i namiętnością 
fotografowania. Drugi Rosjanin jest meteorolo 
giem. w yna'azcą owych sławnych „aparatów 
rejestrujących Mołczanowa". o których tyle 
już mówiono. Nie jest dość wysokiego wzrostu
1 jest dość otyły, z  twarzą Księżyca w peł­
ni, z piegami, z dobrodusznym i zawsze po­
godnym uśmiechem, oraz również z  pewną na 
miętnością: dla kwaśnych diopsów, które 
bez przerwy ssie. Ponadio rosyjski radiote­
legrafista Krenkel długi, milczący i smukły, 
rosyjski pilot Asberg, lównież bardzo milczą­
cy, sterczący stale za pomostem komendy, przy 
cztm  każdy ruch, który się tam wykonywa I 
każdą komendę dawaną w telefon domowy ł

NA HORYZONCIE POL/TYCZNYM.

KonsTM II. Międzynarodówki w Wiednia
Ouegdaj rozpoczął w  Wiedniu obrady, 

czw arty  kongres II. międzynarodówki socjali­
stycznej. Jest to, jak donosi prasa, ieden z naj­
większych, pod względem liczbowym, tego 
rodzaju kongresów Udział Dierze bardzo wie­
lu aelegatów ze wszystkich praw ie państw* 
europejskich, a nadto ze Stanów Zjednoczo 
nych. W  związku z kongresem uroczystości su  
cjalistyczne w Wiedniu osiągnęły teraz punkt 
szczytowy. Kongres rozpoczął się posiedze­
niem egzekutywy międzynarodówki socjad 
stycznej pod przewodnictwem Vandervel- 
de go, który przy sposobności złożył namięmlę 
tną deklarację pacyfistyczną. Socjalistyczna 
wiedeńska „Arbciterzeitung" poświęciła 0- 
twarciu kongresu specjalny numer z  a .tyku- 
lami najwybitniejszych piór socjalistycznych, 
jak: F. Vandrvelde, K. Kautzky, W. Scheve- 
nels, Th- Stauning (premjer duński), O. Weis. 
ot. Hirst, Dr. H. Lieberman (Polska), F. T »- 
rafti (Włochy), P . Kainin, P . Dan (Rosja), J. 
Besteiro (Hiszpanja) i w. in.

Odpływ złota z  Londynu
I w Angljl onjawy paniki

Panika, ujawniająca się w psychozie zaufa­
nia i wycofywania wkładów z banków, oraz 
odpływu walut i złota, nie ominęła również i 
Anglii. Z Anglji odpływa złoto szczególnie do 
Francji I tak ostatniej soboty sprzedał Bank 
angieiski złota za rekordową sumę 5,ż60.000 
funtów szterlingów (około 200 miliortów zło­
tych) przyczem do Anglji wpłynął w zamian 
tylko jeden miljon funtów szterlingów. Część 
prasy  francuskiej i angielskiej dopatruje się 
jednego z  powodów tak gwałtownego odp y-  
wtu złota z  Anglii do Francji w oświadczeniu 
Hendersona w  sprawie ewentualnego votum  
separatum  co do udzielenia Niemcom morato- 
rjuan. W  Londynie przedsięwzięto też szereg 
kroków zapobiegawczych. O ile idzie o wyco 
tywanie kapitałów i oszczędności przez osoby 
pryw atne, to przyczyny szukać należy w po­
głoskach o odrębnych pociągnięciach gi-jpy 
M organa w  związku z  tworzeniem tzw. StiU- 
halteconsortum. P ra^a angielska stara się 
wprawdzie w pływ ać usBtakajająco, niezawsze 
się to jej jednak udaje. Nie ulega też wątpliwo 
ści, że w  pewnej mierze panika w  Londynie 
jest również echem powrotnej fali paniki w  
Berlinie ostatniej soboty. W Berlinie mówią 
te źo dalszem obostrzeniu surowych środków 
zapobiegawczych. Mówią też w Berlinie o 
utworzeniu wspólnego wielkiego banku we- 
kslowo-gwarancyjnego z  kapitałem akcyjnym 
200 miljonów m arek niemieckich. W  banku 
tym udział wzięłyby wszystkie większe ban­
ki niemieckie

serw ow ał na fąlerzach z prasowanej papy, gar 
nirowanych stylowo kubkami do picia z pra­
sowanej tektury. W łaściwe naczynie porcela­
nowe „Zeppelina1* w łącznej wadze o niemniej 
jak dosłownie 108 klg. zostało przecież we 
Friednchshafen, gdzie zdob! komorę rupieci 
przystani „Zeppelina". Tutaj ustąpić musiało 
naczynie porcelanowe naczyniu z prasowanej 
Papy, a piękne obiady o czterech daniach u- 
stąpiły jednemu aaniu, tj tęgiei zupie grocho­
wej ze słoninej, co stanowi odpowiednie p o iy  
wienie dla badaczy polarnych, jako przejście 
do pemikanu i do konserw- Jako deser zajada 
no dropsy". • * •

Okręt powietrzny „Zeppelin" lądował w  so 
botę o godz 2040 zupełnie gładko w  Leningra 
dzi

• • *

Łamacz lodów .Jttałygin" osiągnął już w  so 
botę wybrzeże Ziemi Franciszka Józefa i 
podjął natychmiast komunikację radiotelegra­
ficzną ze stacją w yspy Hooger-

Rozpowszecl oi aide
„NOWY DZIENNIK"

Na zdjęciu widzimy w p ro w a d z ę  nie sterow ca z  hangaru na s ta r t

W dolę do rozmiarów cynowych żołnierzy. Nie 
płychać już ich nawoływań. Krótka wstęga po 
n ad  Jeziorem łtodeńskiem a potem kurs ostro 
n a  północ.
1 I oto więc zamknięci jesteśm y w latającym 
naszem laburatorjum , Załoga i 12 uczestników 
ekspedycji, towarzysze doli w ypraw y polarnej 
Pierwsze zakłopotanie przezwycięża nasz ope­
ra to r dźwięko-filmowy. To H arhuann, towa­
rzysz mojej kajuty. Ponieważ między lotnis­
kiem  Friedrichshafen, a  Jeziorem Bodeńskiem 
niem a ani polarnych niedźwiedzi ani niezba­
danych obszarów do nakręcania, zadowala się 
,tem, że nakręca nas i uwiecznia w naszych 
zdobnych kostjum ach polarnych dla filmowe 
go przeglądu aktualjów.

UCZESTNICY WYPRAWY
Tak będziemy się wszyscy widzieli. Oto o- 

bydw aj Amerykanie Ellsworth i Smith o sym 
patycznych białych zębach, z am erykańska a- 
le korekty gentlemani w wyprawie polarnej. 
E llsworth, naprawdę spleenowaty miljoner, 
jedyny z nas, który był już raz osobiście na  
biegunie północnym! W  roku 1926 z A m und­
senem i Nobilem na pierwszej historycznej i 
trium falnej w yprawie polarnej „Norge", szczę 
śliwej poprzedniczce nieszczęśliwej „Italji" . 
Od owego czasu datuje się wrogi stosunek No 
bitego do Amundsena, a nadto sława sym pa­
tycznego Ellswortha. T ym  razem  w ybrał $1$

w  tetefon m asz3’nowy, chłonie, jak żądna wie­
dzy gąoka. Ogółem cztere:ih Rosjan, którzy 
doskonale współżyją ze wszystkiipi. Numer 7: 
Szwed Ljundberg, smukły i cuchy, fachowiec 
badań nad magnetyzmem ziemi, właściciel 
licznych, okropnie skomplikowanych apara­
tów, do których nie wolno się zbliżać, mając 
klucze albo inny jaki przedmiot metalowy w 
kieszeni, bo w przurciwnym razie magnetycz- 
r e  południki, kreślone przez I  jundbcga na 
mapie polarnej całkiem się wyginają- Szkoda 
nie Powetowania dla geografii!

Pięciu Niemców, prof. Weickmann (meteo­
rolog) inżynierowie Aschenbrenner i BaSoe. 
Cgeofotogral) dr. Kohl-Larsec, (lekarz ekspedy 
cji) i b. kapitan Bruns (pomocnik kierownika 
ekspedycji) — tych przedsław im y na ten raz 
sumarycznie. Rolą ich w  ekspedycji będziemy 
musieli się jeszcze zająć obszerniej na de w y­
darzeń,

DINER RADACZY POLARNYCH
Przedstawieni tu panowie zasiedli o  godz. 

1-szej w  południe, mniej więcej w  okolicyj 
Bayreuth, do zarówno dobrze zasłużonego, 
iak i gorąco upragnionego obiadu po zdener­
wowaniu ostatnich dni i tegoż punkcie szczy­
towym  w  ostatnich godzinach. Ten obiad zdu' 
miewał w pewne) mierze. Serw ow ał kucharz, 
k tóry  jest tym razem szefem kuchni, kjchci- 
kiera, stew ardem  i kelnerem w jednej osobie:
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Sytuacja na rynku lut i akcyj
W arszawa, 27 Kpca.

Na rynku „dolarrw yra" nastąpiło w tygodniu u- 
bieglym dość znaczne uspokojenie. Banknoty dola- 
Towe podniosły sie wprawdzie w dnia 21 b. m. 11.1 

rynku pryw atnym . — w godzinach popołudniowych 
przejściowo do 9,0S i pól, jednakże odtąd spadają 
stale aż do poziomu 9,115. Bank Polski notował do­
lary do 22 b. m. 9,06,23—9,05 i pół, a 24 b. m ob­
niżył kurs ich do 9,05 a 25 b. m. do 9,04 i pół. Ró­
wnolegle z kursem banknotów amerykańskich pustę- 
ipcwaly notowania rubla złotego, które wynosiły 4,92 
i pół -4,94 i pół—4 ,93-4,91.

Dewizy amerykańskie, a więc czeki i kapel utrzy­
mały się na 11 zmienionym poziomie, z dewiz euro­
pejskich zwyżkował Zurych. Notowania dewizy Lo-n 
dyn ze względu na spadek kursu na rynkach świa­
towych, były nieco niższe. Inne waluty i dewizy 
bez zmiany. Za czerwonce sowieckie płacono pry­
watnie 0,34—0.33 doi.

Wyccdywanie krótkoterminowych kredytów i 
wkładów przez banki zagraniczne, zwłaszcza te, któ 
Te dotknięte zostały kryzysem i znalazły się chwilo­
wo w trudnościach finansowych, jak również znacz­
ne zakupy dolarów ze strony spekulantów : publi­
czności uszczupliły zapasy walutowo-dewizowe Ban 
ku Polskiego. Pożycia walut i dewiz zaliczonych do 
pokrycia, która w pierwszej dekadzie czerwca wzrc 
sła  o 26,7 mili. zl„ spadła znowu w drugiei deka­
dzie o 54,9 milj., a po lekkim wzroście na ultimo 
czerwca, obniżyła się w  pierwszej dekadzie lipca 
ponownie o 25,2 milj., zaś w drugiej dekadzie o dal­
sze 38 milj. zł do niskiego poziomu 167.2l7.031 zl. 
OLie tc pozycje, stanowiące pokrycie obiegu bile­
tów bankowych i natychmiast płatnych zobowiązań 
wynosiły na dzień 20 lipca lączme 735,047.202 zl. — 
Pozycja pieniędzy i należności zagranicznych, nic- 
zaliczonych ao pokrycia, zwiększyła się w drugiej

dekadzie lipca o U 4 milj. do 131,3 milj. Portfel we­
kslowy osiągnął daiszy wzrost o 7,9 mm. (w dwóch 
dekada~h lipca razem o blisko 25 milj zł.) — do 
kwoty 578,786.531 zl.

Natychmiast płatne zobowiązania wzrosły niezna­
cznie o 3,4 do 297,1 milj., natomiast obieg biletów 
bankowych spadł o 17 mli. do 1.170 milj. zl., 'obie 
te pozycje wyrażały się na 20 lipca b. r. łączną kwo 
tą — 1.467,475.841 zl. Pokrycie kruszcowo-waluto­
we obiegu biletów : n, pl. zob. obniżyło się z 52,20 
proc. na 10/7, do 50.69 proc. na 20/7. natomiast po­
krycie wyłącznie zlotem wzrosło z 3b,34 proc. na 
28.69 proc.

Obroty na rynku akcyjnym były minimalne, tranz 
akcje ograniczały się do kilku tylko papietów. Ró­
wnież pożyczki państwowe i listy zastawne nie by­
ły zbyt ruchliwe. Kursy naogól większym wahaniom 
nie uległy. Notowano (pierwsza cyfra z 18, druga z 
25 b. m.). Akcje: Bank Polski 119—117. Lilpopy 16,25 
—15.50, Starachowice 9,00—8,00. papiery procento­
we: 3 pioc, Poż Budowlana 37, /5— 36,50, 7 proc. 
Poż, Stab. 76,00, 6 proc. Poż. Doi. 74,25, 4 i pół proc. 
Listy Zastawne Ziemskie 50,75—48,25. 5 proc. T. K. 
m. W arszawy 55.50— —, 8 proc. T. K. m. W arsza­
wy 71.00—69.75

Na światowych giełdach papierów wartościowych 
panowała w okresie sprawozdawczym silna depresja 
która, pogłębiła się jeszcze pod wpływem wiadomo­
ści o niepomyślnych rezultatach konferencji londyń­
skiej i podwyższeniu stopy dyskontowej przez Bank 
Angielski. Kursy na giełdzie nowojorskiej spadły w 
ciągu tygodnia o 3—7 doi., bardzo znaczne straty  
poniosły wszystkie papiery, a szczególnie niemie­
ckie na giełdzie londyńskiej. Bardzo słabą tendencję 
wykazywały również giełdy paryska, amsterdam­
ska i wiedeńska, podczas gdy berlińska f budapesz­
teńska były zamknięte.

i becny sfón światowego Kryzysu
gospodarczego

Szwajcarski „Der Bund“ w szeroko zakreślonym 
artykule pod powyższym nagłówkiem wywodzi co 
następuje:

Na wstępie stwierdzić należy fakt zasadniczy 
kryzys obecny wziął swój początek od wielkiego 
krachu giełdowego w Nowym Jorku, który sani już 
był następstwem stosunków, jakie się przedtem w y­
tworzyły. Objął ten kryzys z czasem całą Europę, 
przybierając w poszczególnych krajach różnie cię­
żkie formy. Najwięcej odczuły go Anglia i Niemcy, 
zaś najmniej Francja i Szwajcaria. W arto przy tej

sposobności przypomtrie!, iż znany ekonomistą an­
gielski Keynes już na długo przedtem przestrzegał 
przed grożącem niebezpieczeństwem, wyraziwszy 

. pnjcekonanie, że krótkowzroczna polityka, która ZBiL 
lazła swój wyraz w „ostatecznym11 planie Yrunga, 
spowodować musi zupełny chaos.

Dziwić się przeto nie można, że plan Hoovera wy­
dawać się musiał prawdziwym „podarkiem niebios". 
Niestety jednak okazało sie już w bardzo krótkim 

czasie, że plan ten w rzeczywistości D yl tylko s y ­
gnałem do wstrząśnięcia ogólnem zaufaniem. Mylne

jest przeto rozpowszechnione mniemanie, jakoby tył 
ko nieprzejednane stanowisko Francji było właści­
wym powodem fiasca planu rioovera. Faktem bo­
wiem jest, że dopiero krok prtzydenta Stanów Zje­
dnoczonych otworzy! oczy wszystkim wielkim ban­
kom świata na całą grozę sytuacji Rzeszy. Dlatego 
właśnie wycofały one skwapliwie swoje krótkoter­
minowe kredyty z Niemiec. Zastanowić wszelako mu 
szą wprost gigantyczne rozmiary, w jakich to wyco­
fanie dokonało się.

Niema sensu zastanawiać się dziś r.ad tent, z czy­
jej winy stało się, że Niemcy otrzymały 7—S miliar­
dów kredytów krótkoterminowych. Najważniejsza 
bowiem rzeczą jest uprzytomnić sobie, iż w chwili 
obecnej stało się nieodzownie konieczne nietylko 
wstrzymanie dalszego wycofania kredytów z Nie­
miec, lecz wedle możności zanulowanie dotychczas 
dokonanych wycofań. Nie chodzi tu bowiem bynaj­
mniej tylko o Niemcy, lecz o cały świat, ponieważ 
dalsze podkopywanie gospodarstwa niemieckiego, a 
cóż dopiero moratorium, pooiągn.ęioby za sobą nie­

obliczalne skutki. Najwymowniejszym dowodem, do 
czego doprowadzić może katastrofa Niemiec, ie»t 
fakt wycofania kredytów francuskich z Anglii.

Statystyka npaC uti
Na podstawie tymczasowych obliczeń GtównegŁ 

Urzędu Statystycznego ogłoszono w Polsce w maju 
b. r. 62 upadłości, gdy w kwietniu 62, w marcu 57. 
w lutym 58, w styczniu 67. zaś w  ciągu pięciu mie­
sięcy b. r. ogółem 306 upadłości. Cyfra upadłości 
w caiym roku 1930 wynosiła 824, a w r 1929 — 516.

Liczba upadłości w maju b. r. w poszczególnych 
województwach przedstawiała się następująco: wo­
jewództwa centralne 33, poznańskie i pomorskie 15, 
południow e 6, śląskie 5. wschodnie 3, Z ogólne] cy­
fry upadłości 62, przypada na firmy przem ytów # 
25 handlowe 30, inne 7.

Upadłości wedlps poszczególnych typów spółek 
przedstawiały się następująco spółki akcyjne 3, spól 
ki z o. o 12. spółdzielnie 3, spooci firmowe i ko­
mandytowe 6, f ira y  pojedyncze 33, nie handlujące 
(w wojew. zachpdnlcb 1 połudn.) 5.

O a ts  straty prywafUM O rynku ayslun 
fawsflo urckiitak nadzoru „ t f U z u v a “
Zgłoszenie podania o nadzór prze* „Widzewską 

Manufakturę" już wywa-ło wrył 3 w na rynek ioaZKi, 
którego dalsze skutki uiawnia się niewątpliwie w nai 
biiższe; przyszłości.

Bardzo poważnie poszkodowany zostanie cały IÓ-- 
dalii i po 4częścj nawet w arszawski rynek dy^konto- 
wyrwla którym znajduwać się ma weonig cbłegąćtj 
cycB pogłosek. weksli grzecznościowy oh; żyrow a- 
nycb przez „Widzewską Manufakturę", aa sumę o- 
keto 5 jnihońkw złotyon. Cały szereg tnoleyszych 
firm, które jako wierzyciele „Widzewa" otrzymały; 
swe należności w towarze, liczy sie ze s tra tą  kilku­
dziesięciu procent, gdyż rynek w obecnym zw łasz­
cza okresie mśędzysezonowej ciszy jest niepojem-

Copyrlght by Księgarnia I. Dia^iart. Kraków 
PIOTR BENOIT <15)

Fatalna noc w HuMenle
Autoryzowany przekład Hel ny H' -lerdwny.

(V.
Oznaki poszanowania, których nie szczędził majo­

rowi Matsui‘emu dyrektor music-halFu, do którego 
co tylko czterej panowie weszli, przewyższały zna­
cznie względy, jaKich mógt wymagać zwyczajny 
gość. Przypom inały raczej zachowanie podwładnego 
w stosunku do groźnego szefa.

Pan Sevasicpoulo, o którym właśnie mowa, po­
siada! niemniej jako dyrektor przedsiębiorstwa 
wszelkie zalety zręcznego kupca. Od początku n'e 
omieszkał podkreślić czysto międzynarodowego cha­
rakteru swego lokalu, w kiórym każdy za sw jje 
piieńiądze mógł zadowolnić swę ambicje patriotycz­
ne. Zewnętrzna dekoracja zakładu w efektow-nem 
oświetleniu ełektryczncm przedstawiała w sposób 
pouczający połączenie barw japońskich i mandżur­
skich. Na prawo i lewo krzyczące niebieskie świa­
tła obwieszczały w dwu językach państw europej­
skich spierających się o zwierzchnictwo w Mukde- 
nie, racje społeczne tego szacownego przedslęb or- 
stwa. Bywalcy tego lokalu używałi bez różnicy o- 
bydwu nazw: „Ałidnlght Sun" i „Słońce północy".

— Raczy pan pozwolić, panie komendancie, pro­
szę W asze Ekscelencje!... Wielki to zaszczyt Ala 
mme!... Przedstawienie zaledwie się zaczęło, Dziś 
wieczó mamy doprawdy sensacyjne debjuty,

Niewątpliwie wszystkie lokale rozrywkowe posia­
dają ednakie przykre znamię. Usitanaw:ają jakby 
obowiązek szczepienia, którego świadectwo posiadać

się musi, a potępiać je godzi Się tylko komuś, kto 
je dobrze zna. Czy było tak w wypadku Foręsiier‘a ?  
Prawdopodobnie nie. Przynajmniej w tym wypadku 
posiadał na tyle raktu, że milczał i nie okazywał 
niechęci. Posiadał poczucie konwenansu, jak również 
hierarchii. Obecność przełożonego broniła go.

Pan Sevastojxmio zaprowadził swoich gości do 
honorowej loży, zakurzonej, z fotelami z łoziny. usta 
wionemi wokół marmurowego stolika. Krzątał się 
koło nich, sar.. odkorkowywał butelki szampana, 
które zamówił major Matsui i odszedł, powtarzając 
z dobrodusznym uśmiechem;

— P rzedstaw ien i dopiero się rozpoczęło.
Było mniej ięcej pól do pierwszej, a jednak pan 

Sevastopoulo wcale nie sikiamał. Istotnie taki miał 
genjainy pomysł, gdy przed dwoma laty założył 
„Słońce północy", coraz lepiej idące, obrał sobie mia 
nowicie za zasadę, że lepiej jest w życiu dać ludziom 
czekać, aniżeli zaczynać przedwcześnie. W yborowa 
klijentela okazuje sie zawsze wdzięczną temu, kto 
jej nie nagli. A zresztą cóż to szkodzi, że przedsta­
wienie nie kończy się przed drugą nad ranem, Jeśli 
wiskutek tego przedłużenia wzmaga się obrót. Po­
cząwszy od pewnej chwili spożycie szampana prze­
staje być arytmetyczne, a staje się geometryrzne. 
A wkońou biedne dziewczęta, którym przedsiębior­
stwo płaci Bóg wie z jaką drobiazgową oszczędno­
ścią, też coś z tego mają. im robi sie później tern 
bardziej gość cofa się przed perspektywą zakończe­
nia wieczoru samotnie. Pan Siv,astopoulo znał do­
skonale tajemnice swego zawodu. Jego pogodzenie 
hylo moralne i zasłużone.

Scena przedstawiała salon w styl® Ludwika XV. 
Młoda kobieta z wątpliwym ząp|łem  kończyła śpie­
wać piosenką. Dwa projektory, jedar bla r .  &iHd

czerwony, oświetlały w sposób rażący Jej i^ce, ra­
miona i sinawą szyję. Gdy zniknęła ap o w w u . 
pośród dyskretnych oklasków, zapanowała w  sali 

. wielka cisza i zabłysło ostre światło.
— Bardzo zabawne, — rzekł pan Manconw K 

cbcąc pokazać sw e znawstwo. — JaK nazywa*się 
ta  miła osóbką?

— Zdaje mi się, że Nastania. — odpart niedbah 
Schmidt.

— Prawda, Matsał?
— Tak, — rzekł Japończyk, — Mastazja. Zw**ł*.

wie pan o tem równie dobrze, jak Ja.• * •

Rozpoczęła sie przerwa. Mimo zrpalonego Świa­
tła loża, w której się znajdywali, była dość ciemna. 
Schmidt i Matsaii podstępnie posadzili Forestier*a i 
pana MaueonseiFa w  pierwszym rzędzie, a sami Sie­
dzieli w  gtęb: obok snebie, tworząc w  ~*a sposob 
środek małego batalionu.

Generalny dyrektor lornetowa! salę.
— Nie widzę generała Motono.
—  Jakoś nieszczęśliwie tak się złożyło — powie­

dział Schmidt. — J»st bowiem stałym gościem. Lecz 
za to, jak pan widzi są wszystkie nasze znajoma z 
klubu.

Istotnie były wszystkie piękne Rosjanki, żony na­
jemników Czang-Tso-Lin‘a. Zajmowały loże. two­
rzące wokół sali kształt podkowy. Sala ta była wła­
ściwie dużą kawiarnią. Inne kobiety, „artystki" ka­
baretu chodziły od stołu do stołu, czatuiąc, by ktoś 
kazał otworzyć butelkę szampana, siadały na chwil­
kę 1 odchodziły gdy butelki zaczęły się wyprółnlać 
1 wydawało sie m:.!o prawdopodobne, aby zamó- 
w w j «  daisoe. jC 4
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a masowy napływ towarów widzewskich sipotę- 
fu je  jeszcze nastroje depresji.

Wreszcie nie ulega żaclnej wątpliwości, że cały 
przemysł łódzki natrafi na poważne trudności k re­
dytowe w stosunkach zagranicznych. Świadczy o 
tem fakt :ż natychmiast po złożenia podania o od­
roczenie wypłat przybyli do Łodzi Drzedstawiciele 
szeregu zagranicznych domów importowych, którzy 
bada;ą obecnie sytuację włókiennictwa łódzkiego. — 
rłdyby zagranica zamierzała stosować jakieś restry 
keje kredytowe — musiałoby się to odbić na sytuacji 
przemysłu łódzkiego w nadchodzącym sezonie zimo­
wym. (cAP).

Now e oplafy za  c E th rw zn ie  zlufa 
I m o r a

Nowe i ozpoi zodzenie m inistra skarbu o opłatach 
l a  cechowanie przedmiotów złotych i srebrny en 
Przewiduje następujące staw ki:

Za cechowanie wyrobów gotowych pobiera się 
od ciężaru jednego gram a przy w yrobach złotych 
15 gr. i przy w yrobach srebrnych 1 grosz. 2a ce­
chowaniu metali m alarskich opłaty  wyliczone są 
W ułamkach grosza.

Za cechowanie zegarków  złotych o śiedn icy  do 
32,5 mm. opłata w ynosi 5 zł 50 g r , a przy średni­
ej: więKszej — 10 złotych. Za cecho vanie zegar­
ków srebrnych, bez względu na wielkość — 1 zł. 
CO gr.
‘ Za czynności niepołączone ze stemplowaniem u- 
rzędy probiercze pobierać będą opłaty: za próbę 
złota — 3 zł., za próbę srebra — 2 zł., za próbę H i  
ta  i sreDra — 4 z ł . za stopienie złota i Siebra do 
100 gram ów — 1 zł. i za każde następne 100 g ra ­
m ów także 1 złoty.

Okazie do handlu z  zagranicą
Firma duńska pragnie nawiązać stosunki z fabry­

kami drukowanych tkanin bawełnianych, celem ob­
jęcia zastępstwa sprzedaży. Firma holenderska pra 
gnie zakupywać tanie tKaniny ubraniowe męskie. 
Firma angielska obejmie zastępstwo sprzedaży fa­
bryk polskich, produkujących tkaniny odzieżowe 
męskie i damskie (bawełn. i wełn.), oraz gotowe 
Ubrania męskie. Firma francuska pragnie nawiązać 
stosunki banałów e z fabryKami tkanin bawełnianych 
i wełnianych oiaz gotowej odzieży, celem reekspor­
tu  do kolonii. Firma francuska obejmie zastępstwo 
fabryk polskich, produkujących tkaniny wełniane 
damskie i męskie oraz gotową odzież. Firma wę­
gierska obejmie zastępstwo polskiej faDryki, produ­
kującej sukno, kołdry wełniane i flanelowe bawel- 
biane.

Bliższych informacyi udziela biuro izny Przem y- 
słowo-HaudloweJ w Lodził. uL Targow a.

Z  opery
„Cy*anerja“ i „Travlata“ (Ada Sari).

W ystępy gościnne Ady Sari nadały szczególnego 
blasku obu tym operom, w których artystka odtwo­
rzy ła główne role. Obie kreacje były skończenie 
płęknemi, klasycznie zrównoważonemu majsterszty­
kami, z którj uh drugą mieliśmy już raz sposobność 
ht piknąć, pierwszą natomiast podziwialiśmy po raz 
pierwszy. Jako Młmi nie ma Ada Sari właściwego 
dli. siebie wszechstronnie pola do popisu śpiewa­
ckiego, odpada bowiem możność pokazu najwspa­

nialszym jej kunsztem koloraturowym; natomiast 
nadarza się ozęsto sposobność do rozwinięcia nie- 
Ewykłago beicanta, którego mistrzowskie opanowa­
nie przez ten cudownej wody przejrzysty sopran 

pieści bez przerwy ucho. Znakom'ty:m partnerem 
okazał się TÓwnleż p Wroński z swym pięknym, 
szerokim tenorem, pewnością i swobudą sceniczną i 
przejmującą grą; w scenach z Mimi śpiewał po wło­
sku. p . Fontanówna podkreślała jako Musette za 
bardzo charakter rnidinetki, wkraczając często w 
granice operetkowe. Na uznanie zasługują jeszcze 

PP- Użejko i Znicz, który w „Traviacie“ zyskał za­
służony poklask powaanem ujęciem 1 doskonalem 
opanowaniem swej melodyjnej partji jako ojciec Al­
freda.

Dyrygował składnie p. Polziński. Dr. Apte.

Katedra fm. Weizmanna na Uniwersytecie
Hebrajskim

Zurych (ZAT.) W gmachu uniwersytetu zu 
rychskiego odbyła J ę  doroczna konferencja 
Rady Dyrektorów i Rady Akademickiej Uni­
wersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie. N ara­
dy odbyły się pod przewodnictwem rektora u - 
niwersytelu w Utrechcie prof. L. Ornsteina. 
W konferencji brali udział kanclerz Uniwer­
sytetu Hebrajskiego dr. J. L. Magnes, dr. Cy- 
rus Adler, prezydent Naehum Sokołów, gene­
ralny prokurator Palestyny Norman Bent- 
wich, prof. Z. Brodetzki, prof. Marcin Buber, 
prof. A Friinkel, prof. J. R aaam ard, dr. M. 
D. Hexter, J. Heyman, prof T. Levi-Ciwita, 
dr. S. L,p\vin dr. Libmann, dr. Lówenstein, 
sędzia Ju ljan  Mack, p. Charles Rosenbloom, 
prof. Roth M. M. Usyszkin, dr Stephen Wise, 
B Ginsburg i di, L. Cohn.

Dr. Magnes, który dopiero powrócił ze swej 
podróży po Stanach Zjednoczonych, złożył 
sprawozdanie o rozwoju uniwersytetu w ciągu 
dwóch ostatnich lat. Brak potrzebnych kapi­
tałów uniemożliwił dalsze rozszerzenie dzia­
łalności uniwersytetu, z tego również powo­
du kanclerz uniwersytetu przedsięwziął po­
dróż do Ameryki.

Amerykański związek przyjaciół Uniwersy­
tetu Hebrajskiego pod przewodnictwem dr. 
Ab. Rosenbaeha rozwiną! żywą działalność i 
osiągnął już pewne rezultaty.

Naogót udało się zapewnić norm alną egzy­
stencję czynnym wydziałom, niezbędną jest je 
dnak najdalej posunięta oszczędność.

Po odczytaniu sprawozdania rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, która się koncentrowała 
dokoła zagadnienia dalszego rozwoju nowych 
dziedzin nulu. W  sprawie kattdrv  dla badań 
zagadnień pokoju międzynarodowego, ufundo 
wanej przez jednego z angielskich przyjaciół 
uniwersytetu uchwalono za zgodą ofiarodaw­
cy, aby fundusze fundheji przeznaczono na 

katedrę praw a międzynarodowego i pokoju im 
dr. Chaima W eizmanna. Na podstawie zleceń 
specjalnej podkomisji postanowiono' urucho­
m ić systematyczny kurs biologji, jako przed­
m iotu glównegi i fizyki ogólnej. Pozalem kon 
ferencja uchw aliła rozszerzyć w ykłaly  nauk 
matematycznych.

Rada zajmowała się również sprawą zarzą­
du uniwersytetu. Powołano do życia specjal­
ną podkomisję, celem przeprowadzenia potrze 
bnych zmian, które umożliwia uniw ersyteto­
wi jerozolimskiemu wydawanie dyplomów. 
W yłoniono komitet złożom* z 6-ciu osób (trzech 
z Europy i 3-ch z Ameryki) który będzie cia­
łem duradczem w sprawach adm inistracji a - 
kademickiej.

Na przewodniczącego rady akademickiej zo 
stał obrany prof. Ornstein. Pierwsze dyplomy 
będą wydawane po egzaminach, które się od­
będą w  listopadzie.

Konferencja uchwaliła obrać prof. G, W eila 
z uniwersytetu berlińskiego na członka rady 
dyrektorów oraz na wizytatora instytutu na­
uk  wschodnich na  miejsce zmalego prof. Ho­
rowitza.

R ada upoważniła kanclerza uniwersytetu, 
aby w porozumieniu z Agencją Żydowską in - 
terwenjował u rządu palestyńskiego w spra­
wie różnych ulg dla studentów żydowskich z 
zagranicy, którzy przyjeżdżają na sturlja do 
Jerozolimy. Lektor zoologji dr. P. Bodenhei- 
m er uzyskał tytuł profesora nadzwyczajnego.

Wkońcu sędzia Mack oświadczył, że plany 
budowy nowego centralnego gmachu uniw er­
syteckiego im. S. Rosenbluma są już ukończo­
ne, i wkrótce przystąpi się już do robót budo 
w lanych.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
odnowienie prenumeraty na S IE R PIE Ń  b» r.rychłe

BlaliK o Kongresie sjo- 
nisfycznym

W spółpracownik ,,Haolamu“ odbył rozmo­
wę z poetą Bialikiem na lem at XVII Kongre­
su sjonislycznego. Bialik, który jest osobistym1 
przyjacielem W eizmanna, wywodził m. in.;

..Milczenie jest złotem. Jest to szczególnie 
słuszne w odniesieniu do W eizm anna w obec­
nym ciężkim okresie. Istnieje duża różnica 
między ttm , co W eizmann powiedział z try -  
buny Kongresowej, a między tem, co mówio­
no w jego imieniu. W  każdym razie jest to  
tylko epizod. W sceptycyzmie W eizm anna jest 
więcej wiary, niż w leatrainem  „credo" jego 
przeciwników. Żabotyńśki jest pierwszorzę­
dnym dziennikarzem i propaganoystą, ale je­
go nieszczęściem jest, że wmówił sobie iż jest 
politykiem. Niegdyś m iał ambicję upraw iać 

politykę w Dumie rosyjskiej, obecnie am bicję 
tę przeniósł na teren sjonistyczny. Jego dąże­
niem życiowem jest objąć kieiowniciwo sjo ri 
styczne. Obecnie była ostam ia sposobność, ja ­
ką żabotyńśki posiadał. Stąd płynie rozgory­
czenie w walce którą prowadzi. Toczy on swo 
ją walkę życiową.

Kiedy Żabotyńśki rozpoczął swoją walkę re 
wizjonistyczną, urządzono na jego cześc ban­
kiet, na którym  byłem ODecny, nie wiedząc, co 
to jest za bankiet. Proszono mnie wówczas, 
bym powitał zebranie Powitałem wówczas Ża 
botyńskiego temi słowy: „Wiedząc, ze jesteś
dobrym sjonislą j masz czyste tendencje, ży­
czę ci. byś poniósł klęskę w twej polityce, 
gdzie się tylko zwiócisz, albowiem twoja klę­
ska będzie zwycięstwem dla sjonizmu. Nie 
były to słowa dyplomatyczne, ale były doSĆ 
jasne.

Gdybym m iał prawo do uformowania Egze 
kutywy sjonistycznej — mówił Bialik — roz­
dzieliłbym nrace w ten sposób: pracę politycz 
ną przekazałbym W eizmanuowi z tym  atoli 
warunkiem , że dw aj współpracownicy będą 

gc strzegli od błędów. Praktyczną pracę w P a  
lestynie oddałbym Usyszkinowi i jemu dodał­
bym dwóch współpracowników, by go strze­
gli od błędów i zbytecznych 'oświadczeń. P ra ­
cę propagandystyczną w słowie i piśmie od­
dałbym Żabolyńskiemu. Tu jest jego pole dzia 
laniu. Sokołówa zamianowałbym szefem wy­
chowania i kultury hebiajskiej. Oczywiście* 
byłoby lepiej, gdyby i W eizmann i Usyszkin 
i Sokołów i żabotyńśki byli młodzi..."

E r  Wise i Lipsky o X V II Kon­
gresie sionisiycznym

Londyn. (ŻAT). V/ rozmowie z pizodslaw icie- 
lem ŻAT.-nej o wynikach XVII kongresu sjonisty- 
cznego dr, Stepher. W ise oświadczył, że delegacja 
am erykańska na kongres nie w ystępow ała przeci 
wko óśdbie dr. W eizmanna, lecz zm ierzała do zmia 
ny regime u, o raz  do stw orzenia nowego kierow ni­
ctwa, kióreby mniej’ byłoby skłonne do komprom - 
sów. Delegacja am erykańska użyła wszelkich śród 
ków, aby nie dopuścić do rozw iązania. Agencji Ży­
dow skiej i w raz z delegacją -otłotniczą broniła is t­
nienia Agencji. KongrPs przy ją ł program  gospo­
darczy delegacji am erykańskiej, jak rów nież wyty­
czne ptoililycznc nakreślone przez sjonistów  am ery­
kańskich.

Przyw ódca grupy pro- weizmanowskiej p. Louis 
Lipsky stw ierdził, że sjoniści am erykańscy nie 
mają podstaw, aby być rozczarow anym i z powoda 
nowej egzekutywy sjonistycznej. Ustąpieiiie d r 
W eizmanna w yw ołało nowy żal w śród jego przy­
jaciół w Ameryce. Kalium Sokołow, k tóry  god*’io 
reprezentuje idealizm sjonistyczay, cieszy się wiel- 
kiem poważaniem w śród żydostwa am erykańskie­
go. Udział p. Emanuela Newmana w egzekutywie 
j:owilaju z radością w szystkie ugrupow ania sjo- 
nislyczne w Ameryce. Nową egzeki>'ywę schara­
kteryzow ać można jako  regim e weazmannowsLi 
Łez W eizmanna.

Louis L ipsky polemizuje następnie % w yw odam i 
d r  V lse ‘a i stw ierdza, że zdaniem jego stanow i­
sko więkssośoi delegacji amerykańskiej w wielu
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P row adzony p rzez  Dra Leopolda Drefaera

•praw ach  pokryw ało  się ze stanowiskiem rew izjo­
n istów , uległo zaś w  końcu zm ianie pod Jnciskietn 
Okoliczności.

Błp. M. trlih
iZmarly błp M E rlik , którego pogrzeb odbył się 

^Wczoraj w K rakow ie, pozostaw ił szereg manu­
skryptów  m. in. w łasnoręcznie napisaną biografję. 

iBdografja ta  w  przekładzie z języka żydowskiego 
•na następujące brzmienie-
’ji „Urodziłem  się w roku 1873 u ubogich rodziców 
W miasteczku "Wiatka, gub. Chomelska (B iałoruś). 
•Nauki pobierałem  w  chedcrach i jesziwach, a po­
iłem zabrałem  się do nauki świeckiej. Skłonność 
«Jó pisania obudziła się we mnie jeszcze w  latach 
młodzieńczych. P ierw sze próLy były pisane po be- 
'brajsku. P ierw sze moje drukow ane słow a ukazały 
s ię  w  „Hamelic'1 we fo r nie małej korespondencji 
p isanej na pocztówce. Polem pojaw iła się piosen­
ka  sjonislyczna w czasopiśmie młodzieży „H anici- 
ium “ Naumowicza. Nie miało to  niemal żadnego 
ańafeeniaj a jednak piosenka ta weszła do zbiorów  
pieśni sjonistycznych. W roku 1897 rozpocząłem 
służbę w ojskow ą, z której uwolniono mmc W roku 
1902, Osladłem wówczas w W arszaw it, W roku 
1903 ukazała się moja p ierw sza nowela w  tygodni­
k u  „Der J u < j“  wychodzącym w  Krakowie.

Poza „Judem** ukazyw ały się moje u tw ory bele- 1 
itryslyczne w  następujących czasopismach: „Folks- ; 
cr.jtimg", „Jidische Fam ilie" (W arszaw a), „Jidi- 1 
sche Cukuiift" (Kraków), „Der F rajnd", „Der j 
Tog* (Petersburg), „Der Weg", „Der Telegraf", 
„D er Strahl* (.W arszawa), „L^m berger Tugblat**,
„i .emberger N ajer Tug‘‘, „K rakauer WTochenblat‘‘ 
Kprzezemnie redagowany) i w  nowojorskich pi­
smach „F orw erls", „F raje  A rbajter Slimme", 
„F ra je  Geselschaft" i w  innych. Równocześnie o- 
głaśżałem  hebrajskie u tw ory beletrystyczne w 
„Hacofe*, „Hasziloach" (W arszaw a), „Hazman" 
(W ilno), „Ilamicpe" Kraków, „Olam Karan**, „Ha- 
nurim " (W arszaw a) i „Ilakore Hakatan* (K ra­
ków ). P racę  literacKą zapoczątkowałem  w W ar­
szaw ie, a kontynuowałem  w  Krakowie, gdzie osie­
dliłem. się w  roku 1904. W espół z Drem Ezechielem 
iWortsmannem w ydaw aliśm y wówczas miesięcznik 
„Die Jidische Zukuiift**. Z K rakow a zaprusił mnie 
now ojorski „F orw erts" jako  korespondenta z Ga- 
Jicji. W przeoii gu 20 kilku lat ogłaszałem  listy  w ; 
,,F orw eits '„  pod pseudjnLmem Joszer Szereg la t 
pisyw ałem  listy  z K rakow a do w arszaw skiego 
„Hsjniu**, a potem „Momentu**.

Kilka moicn u tw orów  zostało przełożonych na 
Język niemiecki. W  „Ost und W est" ogłoszono w 
•przekładzie niemieckim moją nowelę. Sam zajino • 
Walem . się rów nież przekładam i z języka niemiec­
kiego i rosyjskiego na język żydowski. P rzekłady 
te  wychodziły bądź to w osobnych wydawnictw ich 
‘Łądź też w  czasopismach.

N ękany ciężką chorobą reumatyzmu nie mogb-m 
w. ostatnich latach zajmoA'ać się jakąkolw iek po­
w ażniejszą pracą literacka".

aO.OPO na ftumaczenfe Biblii na fs zy h  
chiński

Sz Inghaj. (ŻA T ) Zm arły multi- m iljoncr Aron 
Charidus dokonał zapisu 5u,00U dolarów  na prze-- 
kład Biblji i K oranu na język chiński. P ierw sze 8 
tomów K oranu zostały przelłómaczone jeszcze 
przed dwoma Jaty Obecnie przystępuje się do tló- 
maczenia Biblji. P rzek ładu  Biblji dokona uc-zo.iy 
chiński Czi-Szor-Sej, który był przyjacielem zm ar­
łego multi- m iljonera. Uczony ten k ierow ał tlóma- 
czeuiem K oranu i jest jednym z najwybitniejszych 
znawców buddyzmu

Bihlja w  jzyku chińskim będzie drukow ana w  
20tu tysiącach egzem plarzy i zostanie rozesłana do 
Wszystkich instytucyj naukowych, muzeów i bibljo- 
te k .'

W edług oświadczeń Czi-Szar-Seja, po dokonaniu l 
przekładu chińskiego, przystąpi on naskutek ży­
czenia zm arłego m iljonera do tłumaczenia Biblji 
na języki perski i hinduski.

Tłómaczenie Koranu przez filantropa żydowskie 
Igo na jeżyk chiński w yw ołało wielkie uznanie u 
miljonów Chińczyków-mahomelnn, którzy nie zna­
ją  innego języka oprócz chińskiego.

Rzymski wtaifci kazat uhrzy- 
żuwrC Jezusa

Berlin. (ŹAT.) Słynny badacz h isto rji kościelnej 
prof. H ans Lietzmann na podstaw ie licznych ba­
dań krytyczno- historycznych skonstruow ał tezę, 
i e  w yrok śm ierci na C hrystusa nie został w  żad­
nym wypadku w ydany przez Synhedrjon, lecz w y­
łącznie przez w ładcę rzym skiego Piłata.- P rof. Lie- 
tzmann ndowodnił, przytaczając różne fakty, że 
tw ierdzenia, k tóre zaw iera ew angelja M arku (11,

Lekcja ósma
UŁAMKI -cn.

Dodając do liczebników końcówki -ono, -ona. 
-one otrzymujemy ułamki: Du-uno — połowa, 
du-ona — połowiczny, du-one — połowicznie 
napoly; tri-ono — jedna trzecia (1/3), Kwaiono
— ćwierć (1/4), kvar-on-Itoro — kwadrans. 
Du tri-onoj (2/3), kvin ses-onoj (5/6) i t. d.

Kioma horo estas? — która godzina?
Estas unua horo, untia kaj kvarono. Unua kaj 

dttono (=duono de la unua). Unua kaj tri kva- 
ronoj (=  tri kvaronoj de la dua)- Dua horo.

Et (zmniejszenie). Eg (zwiększenie).
Mano — ręka, maneto — rączka, manego — 

łapa; bela — piękny, beleta — ładny, belega — 
przepiękny; ridi — śmiać się, rideti — uśmie­
chać się, ridegi — zanosić się od śmiechu; muro
— mur, ściana, mtireto — ścianka, cienki mur, 
murego — wielki, gruby mur.

FREMDULO EN KRAKÓW, -
FremdiwI i (1) — Cha vi povas rekomendi(2) 

al mi bonan hotełon en Kraków?
Pasanto (3). — Jes, simoro, jen tie (4) vi vidas 

domegop; ghi estas unu el piej rekomendin- 
daj (5) hoteloj.

Fremdulo (al la-pordisto) (6). — Chu mi povas 
hąvi chambreton?

Pordisto al (hoteJknabo) (7)—  Konduku (8) la 
sinjoron al numero 16!

Fremdulo. — Chu estais banoj(9) en la ho­
tele?

Pordisto. — Jes. sinjoro, varma kaj malvar- 
ma akvo la tutan (10) tagon (li). Kaj jen la 
lifto (12). Ter-etaghe (13) vi trovas (14) nian 
restoracion.

Fremiduio (al chambrtstino)(15). — Alportu(l6) 
kafon kun bulkoj kaj bntero(l7) en mian cham- 
bron; sed — rapidege (18)1

Chambristino, — Sonorigu (19), mi petas, se 
vi bezonas (20) min.

Fremdulo. — Kie (21) estas la piej proksf- 
ma (22) posht-oficeio (23)?

Chambristino. — Tuj (24) post (25) la angu- 
ia (2b). Sed che ni vi troyas Propran (27) lełer-

54—55), że Żydzi są winni śmierci Chrystusa, są 
historycznie nie stw ierdzone W śród wiciu dow o­
dów, które prof Lieizmann przytacza, znajduje się 
również argument, że Chrystusa, według zwyczaju 
rzymskiego ukrzyżowano, zaś nie ukamienowano, 
jak przewiduje żydowski kodeks karny Takt ton, 
zdaniem prof Lietzm anna, przem aw ia dobitnie za 
tem, że karę dla Chrystusa wyznaczył nic Syuhe- 
drion. lecz władze rzymskie. Chrystusa sądził p ro­
k u ra to r rzymski, który uw ażał go za przywódcę 
nacjonalistycznego. Dopici o później ukształtow ała 
sic opiinja, że Chrystus skazany został przez Ży­
dów nie zaś przez władze rzymskie.

ZE S P O R ! U
SUKCESY DRUŻYN ŻYDOWSKICH W MISTRZO­

STWACH KLVSY C.
Tegoroczne m istrzostw a klasy C rozegrane w 

trzech gru.pach zakończyły się sukcesom klubów 
żydowskich, z których Siła i Ilakadur zdobyły mi- 
st-zoslw o w swych grupach i staną do rozgrywek 
miedzygrupowych. Ostatnie rozgrywki w klasie C 
dały wyniki: S iła—Rząska (W arna) G-1, Hakadur- 
Lagiew niki 1:1

HAKOAH WIEDEŃSKI W E LWOWIE
Onegdaj rozegrał H akoah wiedeński' we Lwowie 

diwa spotkanie, mając jako przeciwników Pcgoń 
Hcsiaoneę. W pierw szym  un-czu z Po&piuą poka

keston (2S), win estas malplenigata (29) dc la 
poslit-ofhistoj (30) 8-foje(3l) chiutage (32).

Fremdulo. — Veku (33) min je (34) la sępa kaj 
kvarono matene (35).

• *  •

Fremdulo. — Chu vi povas diri (36) al mi, kto 
estas Ja Chefplaco (37)?

Pasanto (38). — Iru rekte (39) antauen (40), 
posto(4l) dekstren (42), tie (43) vi vidos altan 
monumenton (44) sur granda płaco. Pasu tra(45) 
la płaco ka.i eniru (46) en poruegon (47) en ba- 
stiono kaj Konuniiu (4S) vian vojon (49) lau (50) 
la strato  Floriana, kiu kondukos vin rekte en la 
Ciiefplacon.

Fremdtulo (al alia (51) pasanto). — Sinjoro, 
pardonu (52), ciliu mi bonę iras al la Chefylacc?

Pasanto. — ho, pardonu, mi nvem(53) estas 
fremda en la urno. Bonvolu (54) demandi(55) la 
policistom.

VOKABLOJ.
1. obcy, — 2- polecić, — 3. przechodzień, — 

4- oto ram, —, 5. godny polecenia. — Podobnie: 
yidinda — godny widzenia, leginda — godny 
czytania i t- d- — 6. portjer, — 7. chłopiec. —- 
8) prowadzić, — 9) kąpiele, — 10- cały, — 11. 
dzień. — 12. wyciąg. — 13. na Parterze, — 14. 
znajdować, — 15. pokojówka. — 16- przy­
nieść, — 17. masło. — 18. rapida — prędki, —> 
19. sonori — dzwonić (nieprzech.), sonorigi —-  
dzwonić (przechodnie). — 20. potrzebować, —- 
21- gdzie. — 22- bliski. — 23. ai-rząd poczowy,
— 24. natychmiast, tuż — 25. za, — 26. róg, na­
rożnik, — 27. w łasny, — 28. letero list, ke- 
sto skrzynka. — 29 plena pełny, malplenigi w y 
próżnić, malplenigata wypróżniany, — 30. urzę­
dnik poczt., — 31. fojo raz, okfoje ośm razy.
— 32. chiu każdy, chiutage codziennie, — 33 
budzić. — 34. o, — 35. rano, — 36. powiedzieć.
— 37- Rynek gł. — 38. przechodzień, — 39- pro­
sto, — 4C. naprzód przed siebie, — 41- potem.
.— 4? na prawo, — 43. tam, — 44 pomnik, — 
45. przez, — 46. wejść, — 47. porao drzwi. —- 
48. ciągnąć dalej, — 49. droga, — 50. wzdłuż,
— 51- inny, — 52. przebaczyć, — 53. sam, — 54. 
zechcieć, — 55. pytać.

Zi li goście bardzo ładną grę, ulegli jednak g ra ją ­
cym z większym szczęściem gospodarzom, dla któ­
rych zwycięski punkt uzyskał nowopozysk a.ny 
gracz Njecheioł. Atak Ilakoahu zaprzepaścił W ie le  
pewnych sytnacyj poć bram ką przeciwnika. W dru­
gim dniu g rał Ilakoah z Hasmoneą w ygryw ając 
w wysokim stosunku 9:2. Gra gości stała znów na 
bardzo wysokim poziomie, tak, f c  prowadząc do 
przerw y 0:1, nie w ysilali sis już zbytnio w d ru ­
giej połowie meczu

NOWY REKORD BOCHEŃSKIEGO.
Na zawodach pływackich w Lodzi, organizowa- 

rych z okazji o tw arcia nowej pływalni Ł. K. S u  
odbyły się zawody pływackie z udziałem Bocłicń-. 
skiego. Świetny pływak w arszaw ski osiągnął na 
dystansie 500 ni st dow. 7 min. czas o 30,4 śek. 
lepszy od rekordu polskiego.

W IOŚLARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI.
Rozegrane w Brdy ujściu k. Bydgoszczy zaw-ooy 

w ioślarskie o m istrzostwo Polski zakończyły się 
wielkim sukcesem Klubu W ioślarskiego 04 — Po­
znań. który zwyciężył w biegu czwórek i. hiegd 
czwórek ze sternikiem oraz dwójek bez sternika i 
ósemek o m istrzostw o Polski. Powvższe esady, 
jak również dw ójka ze sternikiem  T. W. Włochi 
wek, będą reprezentować Polskę na m istrzostw ach 

Europy w Paryżu.
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POMNIK SP. FREZ. NARUTOWICZA.
Częstochowa. (PAT). Tym czasowy zarząd mia­

s ta  wyznaczył na dzień 20 w rześnia uroczystość 
odsłonięcia i poświęcenia zam ordowanego skry to­
bójczo pierwszego Prezydenta Polski. Gabriela 
Nam iowfcza. Pomnik wzniesiony został w  parku 
im Narutowicza. Tegsż dnia odbędzie się uroczy­
stość poświęcenia sztandaru Związku Legionistów 
i  peow iaków  Posianc/Wioao obydwie urot zystości 
połączyć i zaprosić na nie szereg dostojników pań­
stwowych.

ZJA ZD  BRITH TRUM PELPORIT.
Zjazd B rit T rum peldoru w Polsce, wyznaczony 

zost.it na dzień 1-go sierpnia do W arszaw y i po- 
tpWa 3 dni. Na zjazd ma przybyć 500 deiegaiów , o- 
Tu?. kilka kierowniczych osobistości 7. organizacji 
sjonistów- rewizjonistów. M. i. przybywa na zjazd 
Także znany poota hebrajski U ri C.wi Grunberg.
W  CIĄGU 12 LAT WYEMIGROWAŁO Z POLSKI 

NA STAŁE 900.000 LUDZI
Według obliczeń Głównego Urzędu Statystyczne­

go w okresie od 11 listopada 1918 r. do 31 grudnia 
1930 r., a w ięc w ciągu 12 la t niepodległości, wye­
m igrow ało z Polski do k rajów  europejskich 909,010 
osób, z czego pow róciło do Polski 455.743 osoby 
(zostało zagiranicą w Europie 453,297 osób), do k ra  
jów  zamorskich zaś wyjechało 637,477, a w róciło  
196,671 osób (zosiało w k rajach  zam orskich 441,803 
Oftór.;.

Łigórem w wymienionym okresie  wyem igrowało 
Z Polski na stale 685.103 osoby.

ZNOWU UCIECZKA DO KLASZTORU.
N ie przebrzm iały jeszcze, echa afery B eity  Un- 

tjer z Jarosław ia , k tóra uciekła do klasztoru Ba- 
zyjjanek w Przem yślu, a już zdarzył się drugi, 
podobny wypadek tym r-.zem we Lwowie, boha­
te rk ą  nowej afery jest 16-leinia dziewczyna żydo­
w ska, córka po rlje ra  hotelowego, N atana Grubera. 
Gruber&wna, mieszkająca przy  rodzicach, często 
przebyw ała w tow arzystw ie swojej chrześcijań­
skiej przyjaciółki i toczyła z nią jakieś tajemnicze 
lOŁnowy Rodzice zauważyli, że niejednokrotnie 
Gł-uLcrówna m ika z domu na przeciąg całego dnia. 
W końcu przekonali się, że córka ich przebywa 
caterm dniami we lw ow skim  klasztorze, gdzie

przygotowuje się do przyjęcia chrztu. Równocze­
śnie też dowiedzieli się, że córka ich często bawi 
w domach kilku rodzin chi zcścijnńskich. Po kilku 
dniach roozice dowiedzieli się, że Grubcrów na 
przyjęła chrzest. Zrozpaczeni rodzice nie wiedzieli 
co począć. Ostatnio Grubcrówna znikła z domu, i 
jak się okazało, znajduje się w jednym z klaszto­
rów lwowskich. Do k lasz 'oru  udało się dostać oj­
cu Gruberównej, atoli wszelkie błagania ojca były 
daremne. Także wszelkie interwencje u w ładz po­
zostały bez skutku.

KRWAWY DRAMAT W RODZINIE ŻYDOW­
SK IEJ

Gnegdaj w dzielnicy żydowskiej we W ilnie do­
szło do kłótni między 50-letnią Chają Schneider, 
a jej zięciem Mendlem Wołczynem. W kłótnię wmie 
szat się syn Schnełdrowcj, Jakób Schneider, który 
w czasie sprzeczki porw ał siekierę i uderzył nią 
swojego szwagra. Ciężko ranny Mendel Wołczyn 
został przewieziony do szpitala. Zabójcę areszto­
wano.

WŚCIEKŁY W IIJC POD BARANOWICZAMI.
Baranowicse. (PA T ) Na terenie gminy molczac- 

kicj powiatu baranowickiego pojawił się dziś 
wściekły wilk, który pogryzł kilkadziesiąt sztuk 
bydła i korni. Zarządzono obiawę, w czasie której 
zdołano zabić wilka. Pogryzione bydło izolowano 
i natychm iast zastosow ano Siodki zaradcze. Glo 
wę zabitego w ilka przesłano do W arszawy.

MORDERSTWO Z ŻąD ZY  AWANTURY.
Częjtoohowa. (PAT). W nocy z piątku na sobotę 

na odludnym brzegu W arty  w robotniczej dzielni­
cy Zawodzie w zagadkowych okolicznościach za- 
siyletowano 46-ietniego robotnika, Jana Kuleszę. 
Zabójcy zbiegli Zwłoki ofiary  znaleziono dopiero 
nazajutrz. Energiczne dochodzenie doprowadziło 
w królKim czasie do wykrycia spraw ców  zabój­
stwa, którymi okazali się 4 młodzieńcy w wieku 
od 17—20 lat. pochodzący z miejscowych mętów. 
Charakterystyczną cechę krw aw ej zbrodni stano­
wi zupełna bezcelowość dokonanego mordu. Za­
bójcy tegoż wieczora napadli na kilka osób i pobi­
li je, powodowani wyłącznie żądzą aw antury, a 
Kuleszę widzieli pierw szy raz w życiu. 
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Na szerokim  świecie
B o R W ie y  nrert! r r  lityczny 

w Wiedniu
Ostatniej soboty była X V III dzielnica W iednia 

Widownią dram atycznego m orderstw a na tle poii- 
lycznem Oto pozbawił ktoś życia strzałam i odda- 
«em i do rzekomego kupca 32-lelniego Je ,/e g o  Sem- 
melmamia, poddanego niemieckiego. Udało się 
p rzy  aresztow ać na miejscu spraw cę m orderstw a, 
k tó ry  podaje się za Egona Spiclmanna, a który 
przybył z Zurychu. Odmawia on jednak wyjaśnień 
W spraw ie pobudek czynu Według dotychczasowe­
go śledztwa idzie tu jednak najprawdoj-odobn.iej o

mord partyjno- polityczny. Okazało się, że mor­
derca ofiary swej przedtem nie znal, zaś zamordo­
wany należał przedtem do partji komunistycznej, 
na k tórej slnżbie jw zostaw al. Przed niedawnym 
czasem Je rzy  Seiumclmann z partji komunistycz­
nej wystąpi! i naw iązał kontakt z inną p artją  po­
lityczną. J a k  się zdaje, to było też powodem doko­
nanego m orderstw a. Nie dało się dotąd stwierdzić, 
czy zam ordowany identyczny jest ze znanym w 
Berlinie Seminclmannem, który uczestniczył w J  
swoim czasie w uprowadzeniu i uwolnieniu komu- ; 
nisty niemieckiego Brauna z więzienia berlińskie- j 
go Moabit. U aresztow anego spraw cy m orderstw a | 
znaleziono lo tografję ofiary, z czego wynika, że •

nie zr.al od przedtem Semmelmanna ł działa ł z cay* 
jegoś ramienia. .Morderstwa dokonał spraw ca W 
mieszkaniu Semmelmanna, (przy Hockegasse), któ­
ry uchodził za renegata p artji komunistycznej. W  
Wiedniu utrzymuje się naogół przekonanie, że szło  
tu o wykonanie sądu kapturowego, z rozkazu par- 
tji komunistycznej, czy leż jak iejś organizacji ka­
pturowej.

 o§o-----

JUBILEUSZ PILOTA.
Znany angielski rekordzista- pilot, kpt, Gordon 

Olley obchodzi rzadki jubileusz. Oto w czasie ca­
łej swojej karjory lotniczej przem ierzył milj-on 
mil. Jest więc pewnego rodzaju senjorem  i reko r­
dy :• lą angielskiego lotnictwa. Jedynie z lotniska 
Croydon zabrał i przewiózł Olley 40,000 pasaże­
rów, przyczero nie zdarzył mu się ani razu żaden, 
chociażby najdrobniejszy nieszczęśliwy wypaaeat.

A TELIER „UEY" W PŁOMIENIACH.
Onegdaj jedno z atelier w ytw órni „Ufa" w Nea- 

babelsbcrg pod Berlinem było terenem okropnej 
katastrofy  pożaru, a to w czasie pracy leżysera E. 
Cliarelln w pracy nad jednym z filmów. W atelier 
zgromadzonych było mnóstwo artystów  i staty­
stów. W łaśnie nakręcano popis taneczny, przyczem 
mioaa tancerka, E m esti stanęła momentalnie w  
płomieniach. W śród aktorów  wybuchła panika, 
kilka artystek  omdlało. Nie wszyscy jednak strac i­
li głowę, tak, że udało się zarzucić na biedną tan ­
cerkę porijery, a straż pożarna pożar zlokalizow a­
ła i ugasiła. Biedną tancerkę przewieziono w  b a r­
dzo ciężkim stanie do  szpitala.
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WTOREK, 28 LIPCA.
Kraków (312,8). 11‘4Q: Przegl. prasy. 11‘58: Syg­

nał, Hejnał. 12*10: Oramof. 13T0: Komun, m etsjr. 
14 50; Komun. gosp. 15‘25: „Związek pań dobroczyn­
ności patriotycznej w czasie powstania listopadowe­
go", — wygi. p. Zlotorzycka. 15‘45: „Chwilka 'o t- 
nicza". 16‘15: Gramof. 16‘45: Kutmin. dla rybaków. 
16*50: ,.Jak podróżowano dawniej w Polsce" — wy­
głos; p .  M. Smolarski. 17‘ 10: Feljet. 17‘25: Gramof.
17‘35: „Kanonizacja królowej Jadwigi" — wygi. prof. 
M. Smolarski. 18: Koncert (Suppt, Thomas, Bizet, 
Glon. Tosti). 19: Rozmait. Komun. 19*20: „Książka 
przed stoma laty" — wygi. Dr. ZdzitoWieeka—Jasień 
ska. 19*40: Gramol. 19*55: Kom.ni.. meteor. 20: Dzien­
nik pras. 20*15: Transm. I-szej części koncertu z 
Londynu. 21*05; Dod. do Dz. P. 21*10; Komun, me­
teor. 21*20: D. c. koncertu z Londynu. 22*35: Muz. 
lekka i tan.

Katowice (408*7). 11*40— 16: p. Kraków. 16: Dla
dzieci. 16*15—19: p. Kraków. 19: D. c. powieści. 
19*15: Rozmait., komun. 19*30—22*35: p. Kraków.

Lwów (3S5‘I). 11 ‘58—22*35: p. Kraków.
Sztutgard (360*1). 16*30. 20*30, 22*20: Muzyka.
Rzym (341*2). 17*30. 21: Muzyka.
Wiedeń (516*4). 11*30, 20. 20*30, 22*10: Muzyka.

INFORMATOR W OJSKOWY  
TARNOWIANIN lo98: Należy zbadać w ouuośnym 

P. K. U. stosunek Qo wojska, i czy nie jest poszu­
kiwany. Zasadniczo rocznik 1898 jest w rezerwie. 
Konsulaty zawiadamiają właściwe P. K. U. o wszel­
kich aktach.

m ł o d z ie ż  n a  f l r j a c h .

Trzy tygojn ę miia;ą od ęjzasu, gdyśmy rzucili 
ostatnie lgawo-rzewne spojrzenie staremu Krakowo­
wi i w.siedli. ze śpjewern n a ustacn a lekkością w 
s e r c u  d o  w a g o n u , b y  p o  parogodzinnej podróży 
przez poi, i tary dptrzeć do celo, do Rabki na Słone.

Fizy tygodnie! Czemże to dla śmiertelnika? Chwil 
ką tyłko. A dla kolonisty? Toż to trzy razy po sie- 
fle-m dljgich, diigich dni, a u nas każdy dzień składa 
s ę z czttrech części, podczas których każdy doT-n*- 
Je tysiąca emocyj, tysiąca wrażeń. To też trzeba mi 
■wybaczyć, że. po dwu tygodniach pobytu na kolonii 
nie. zdzierżę więcej i wyleję na pap er mc wrażenia.

Ot tak. dla przykładu, opiszę jeden dzień.
r-tna rano. T raa—a—a—a—ra—ra—ra!! Pobudka. 

Zrywam się, brutalnie wyrwany z sennego marzenia. 
Fe, Przeklęta trąbo! Nie masz litości nad nami, nic 
dbasg o to. że my „kochamy" spać, niehtościwie 
fcwierzasz się przeszywającęmi tonę w naszych u- 
*zu, bębenki. Ha. trudno: sennemi ruchy wciągam
„ctress" poczęm aa monotonne gdakanie upartej sy- 
.'gnalówki wybiegam, śpiąc wciąż na jedno oko, do 
gimnastyki.

R rra-^a—a—az — dwa—a— a—a; r rra -  a—a—ąz 
dw a—a—a; po dzies ęciu minutch jestem trzeźwy 

NMr czemprędze] skropić swe członk' w kryszta-

łowycn nurtach strumienia. 1 choć strumień jest pad 
względem kryształu mętno-zieionkawy, a pod wzglę 
dein nurtów sięga do uszu, licząc od czubka głowy, 
to jednak w mig jego caty środkowy bieg zaludnia 
się kolonistami, kiórzy wśród śmiechu, f  wrzawy 
pourywają powierzchnię wody mydlaną powloką. Po 
Pól godzinie znów hetna! wzywa nas do zbiórki na 
plącu alarmowym. (Znowu ta trąbka: skarg ią o P a­
nie! Choć nie o.na winna, raczej „rękę karaj, nie śle­
py miecz!" Drżyj trębaczu!!). Raport. Sprawdzenie 
nieobecności. Odczytanie rozkazu dziennego. „Tecb- 
rakua", Fląga w górę. Poczem grupami do jadalni — 
marsz! Miarowym krokiem, z powagą na czole bo  
wszait powagi wymaga wcinanie pterwszepo posił­
ku, wstępują do sali jadalnej „Kfirim" prztd  „Jar- 
denem", za niemi „Tel-Qr" i ,Bnei-Brak“. — A PO 
śniadaniu — hulaj dusza po swobodzie! Jedm: czynią 
zadość słowom wiersza: „Młodości, ty na poziomk* 
wylatuj!...", drudzy grają w hokeja na trawie (nasz 
patent), inni wreszcie zażywają rozkoszy kąpieli. I 
tak dalej bez końca, w ciągłym ruchu, śmiechu i ra­
dości. Mała przerwa na drugie śniadanie nie na dtu 
go przeszkadza nam w zabawie. Uganiamy w sa­
mych spod-nkach, wystawiani na ogniową próbę 
promieni słonecznych, które operując ustawicznie, 
n»dają naszej skórze miłego, bronzowego odcienia, 

T ra—a—a ta—ta—a—a... roziega się sygnał na 
obiad. Trąbo przemiła! Juk niemile brzmiałaś rano, 
jak rozkosznie teraz dźwieczyszl Z wilczym apety­
tem spożywamy dobrze przyrządzon. dary Bo£ę,

by zaraz po obiedzie paść ofiarą kaprysu (?) pana 
kietuwnika: pólioragodzinny spoczynek. Serce ci sic 
chtopie rwie do ruchu, do czynu, a ty tu leż spo­
kojnie. byś dobrze trawił, by ci brzuszek wrósł 1 byś 
przybrał na wadze. No, alę pan kierownik rzekł — 
to rzecz święta. Po spoczynku grupy udają się z 
instruktorami do zajęć: lekka atletyka, ping— pong, 
siatkówka, koszykówka, strzelanie z luku, spacer w 
las, w ater—.polo i t. d. wszystko to stoi r.a twote u- 
slugi. Czegóż, więc jeszcze może dusza zapragnąć9 ' 
Tu niema miejsca na nudę, ani na spoczywanie w 
błogiej bezmyślność.!, niema też czasu na myślenie. 
Tu gra], skacz, krzycz, baw się, tylko nie myśl! — 
Pozbądź się tego balastu, pod którego ciężarem u- 
g nasz się cały rok. Wrócisz do niego w słotne dni; 
teraz, póki słońce, — swoboda! swoboda! swoboda!

1 nądchudzi wieczór. Zmęczonemu, kleją cl się o- 
czy. Raport wieczorny. „Techzakna". Flaga w dół. 
Kolacja.

A poiem rzecze pan kierownik: niecnaj będzie trą­
ba na spanie! i jest trąba i ws.zystko śoi 1 jest noo 
i jest rano i znów jest trąba; no... i jest pysznie A 
kiedy jest pysznie, to godzi się po-bugoslawić w du- 
szu pracę Komitetu Rodzicielskiego, by nadal była 
wydajną i owocną jak dotychczas. Niech więc żyje 
kolonia, niech żyją wakacie, mech żyje Kucharka 1 
dobre łegjminy! W reszcie — niech Ja stracę — niech 
sobie żyje i trąba — bo ona wszak daje początek 
wszelkiej rzeczy 1 T rrrraa—a—a—na—ra—na!!!

Felek.
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iirybfdiy d ziałacz m izrathistyiizny 
w  Krahoufie

Dziś referat o XVII. Kongresie.

Organizacji mizrachistycznej w Krakowie udało 
siĄ  pozyskać na referat znakomitego inowcę rabtna
O. Silbersteina z Winnipeg (Kanada), członka dele­
gacji kanadyjskiej na XVII. Kongres sjonistyczny 
przywódcę ruchu mizracltistycznego w Kanadzie 
Rabin Silberstein jest wybitnym publicysta i współ 
pracownikiem wielkich dzienników żydowskich 
angielskich. • • •
RaoLn Silberstein wygłosi referat nt. „XVII. Kongres 
słoński a naród żydowski" starań era org. Mizra- 
chi dziś we wtorek o godz. 7.30 wiecz. w s i  i 
„E?ry“. przy ul. Krakowskiej 41. Wstęp wolny.

Instrukcja dla opiekunów 
społecznych

M inister p racy i opieki społecznej, dr. Hubicki, 
w ydał instrukcję dla opiekunów społecznych, za­
w iera jącą  przepisy ogólne i szczegółowe.

P rzep isy  ogólne dotyczą opie i społecznej, a 
Wbęc: określeni i tej instytucji i jej celu, zakresu 
i  środków  zaspokojenia niezbędnych potrzeb, dzia­
ła lności opiekunów spoleczmych, pudzialu gmin na 
Okręgi opiekuńcze, w yboru opiekuna społecznego, 
&po»rbów udzielanie opieki kp.

P rzepisy  szczegółowe obejmują zagadnienia o- 
pieki nad dziećmi w ogólności, nad podrzutkami, 
sitro tam i, dziećmi chorymi i kalekam i itd., dalej 
nad m atką i dzieckiem, nad niezdolnymi do pracy, 
głuchoniemymi, niewidomymi, umysłowo chorymi, 
irad więźniam i i ich rodzinami, wreszcie obejm ują 
zagadi.enie pomocy w  dostarczaniu  niezbędnych 
narzędzi do pracy, sposobów zw alczania żebrac­
tw a  itd.

Dział „wykonywania obowiązków opiekuńczych" 
obejm uje sposoby zbierania inform aeyj, badania, 
stosunków  osobistych i m aterjalnych osób, po­
trzebujących opieki, badania zdolności do pracy 
i  t. p.

Całość instrukcji uzupełniają w zory kontroli 
zgłoszeń o zaopatrzenie z tytułu opieki społecznej, 
protokołów  w  tej spraw ie i w zór spraw ozdania z 
działalności opiekuna społecznego.

Instrukcję powyższą w ydało min. pracy i op. 
społ drukiem  w oddzielnej broszurze, aby ułatw ić 
opiekunom społecznym możność zaznajom ienia się 
z trybem postępowania przy  w ykonyw aniu ciążą­
cych na nich obowiązków.

d ulepszenia w  ruchu telefonicznym  
w  Krakow ie

W myśl uchw ały powziętej na posiedzeniu ple­
na rnem Izby przemysłowo- handlowej w  K rako­
w ie w dniu 30 czerw ca br. zw róciła się Izba do 
M inisterstw a Poczt i Telegrafów  z szeregiem po- 
sMUatów, dotyczących ulepszenia na terenie m. 
K rakow a sianu kom unikacji telefonicznej, zarów no 
miejscowej, jak krajow ej i międzynarodowej.

Obecnie nadesłało M inisterstwo Izbie w yjaśnie­
nia, 7, których wynika, że w  planie gospodarczym 
M inisterstw a już są poczynione, w zgl przew idzia­
ne duże inwestycje d la  rozszerzenia i zmodernizo­
w ania dotychczasowych urządzeń telefonicznych w 
K rakow ie. Miejska centrala automatyczna została 
bowiem Ostatnio tak rozszerzona, że istnieje mo­
żność przyłączenia 3,000 nowych abonentów, a spra 
Winość funkcjonowania tejże ceotrali, w  m iarę na­
sycania sieci aparatam i, będzie się stale polep­
szała.

P onadto  zapow iedziało w  swem piśm ie Mini­
sterstw o uruchomienie w  K rakow ie na wiosnę 1932 
r. nowej centrali telefonów międzymiaoto',?} oh.

która przejmie obsługę kabla dalekosiężnego, łą ­
czącego K raków  z główną m agistralą kabla W ar­
szaw a—Lódź— Częstochowa— Katowice—Cieszyn 
— granica czeska. Nowa ta centrala przyczyni się 
niewątpliw ie <lo znacznej popraw y dotychczaso­
wych w arunków  komunikacji telefonicznej w  K ra­
kowie.

Interwencja policji w wypadkach 
cdmdwlenia zapiały za hefel

W  związku zc zdarzającem i się często w ypadka­
mi odmowy ze strony policji interwencji na tle 
niewyrów nyw ania ależności za pobyt w hotelu 
(odmowę sw ą policja uzasadnia lem, że w  w ypad­
kach takich chodzi o spór cywilny), komendant 
głów ny Policji Państw ow ej na podstaw ie pisma 
m inistra spraw iedliw ości w yjaśni! spjpjalnym  o- 
kóinikicm do wszystkich komendantów wojewódz­
kich P. P.; że uchylanie się od płacenia rachunków 
za pobyt w hotelu stanow i oszusiwo. a zatem po­
licja obowiązana jest interweniow ać na żądanie. 
W yjątek stanow ią tylko okoliczności, pozbaw iają­
ce takie przestępstw o znamion oszuslwa. (np. na­
gła u lrafa pieniędzy), lecz są to okoliczności w y­
jątkow e i w takich wypadkach należy jc uwzględ­
niać.

Minister sprawiedliwości w swom piśmie na o- 
m awiany lemat w yjaśnia, że w prow adzanie w bl ,d 
na tle zaploty należności występuje w  dw ojakiej 
postaci: 1) gdy gość nie ma zam iaru zapłacenia, 
chociaż posiada na to środki 2) gdy gość nie po­
siada środków  na zapłacenie. Oczywiście zachodzą 
tu różnice delikatnej natury, mianowicie z jakie­
go powodu gość odm awia zapłaty, lub też z jak ie­
go powodu nie posiada środków  na zapłacenie (czy 
te środki stracił w sposób nagły, czy też zgóry 
miał zam iar niezapłacenia). Policja winna stoso­
wać postpowanie indywidualne, w zależności od 
olinrnkleru, stanow iska itp  osoby odm awiającej 
za.plaly.

Autobus przejechał na śmierć 
12 letniego studenta

W czoraj w południe zdarzył się na szosie koło 
P rądnika pod Krakowem  straszny wypadek zakoń­
czony tragiczna śm iercią 12-letniego studenta. Pod 
autobus nadjeżdżający- od sLrony Kielc pad.1 12-lot- 

. ni S tanisław  Obara. Po zatrzym aniu wozu i wy­
dobyciu' ćlężFo rannego z pod kół autobusu zawe­
zwano pogotowie ratunkow e. L ekarz pogotowia 
s 'w ierdził jednak śm ierć chłopca. Tak z zeznań 
św iadków  wynika, szofer ar':obusu dav ał sygnały 
w  przepisowej odległości. Śledztwo w tokn.

— DZIŚ, DYŻUR APTEK: Rynek A—B 45, Grze 
górzecka 9, Długa 4, Krakowska 19 i w Podgórzu 
Kalwaryiska 27.

— URZĄD POCZTOWY DLA UCZESTNIKÓW 
KONGRESU ESPERANCKIEGO. Na czas od 1 do S 
sierpnia uruchamia się urząd pccztowo-telegrafi- 
czny w Krakowie, przy ul. Straszewskiego 1. 29,
I. p. pokój Nit. 12 (Gmach Wyższej Szkoły Handlo­
wej) ze służba nadawczą i oddawczą pod nazwą 
„23 Światowy Kongres Espcrantystów Kraków" 
Urząd ten będzie czynny wyłącznie dla uczestni­
ków Światowego Kongresu Esperantystów - w go­
dzinach od 8 rano do 20 wieczór bez przerwy.

— ZE SPRAW  MIEJSKICH. Pod przewodnic­
twem W iceprezydenta m iasta W itolda O strow skie­
go odbyło się posiedzenie Komisji Drogowo- K a­
nałowej Tymczasowej Rady m iasta. Na posiedzeniu 
tem rozstrzygnęła K om isji oferty na budowę no­
wych kanałów  w ul. Mogilskiej i na Osiedlach, w 
ul. Pastersk iej i Glinianej w Dz. XIX.. o raz za­
tw ierdziła budowę kanału w ul. Czapskich w  Dz 
IV, projekt budowy kanału na gruntach parcelo­
wanych w Dz. XVI, projekty u-zad zen i a ulic na 
gruntach parcelowanych w Dz. XVI i XII, 2 no­
wych ulic poprzecznych od ul. Słonecznej- w Dz. 
X II, o raz projekty kilku chodników i oświetlenia 
elektrycznego końcowej części ul. Wielickiej. Po­
nadto zatw ierdziła Komisja koszt wykonawczy u- 
rządzenia ul. Grzegórzeckiej i szeregu połączeń 
kanałowych. Komisja wyłoniła subkomitet, mający 
za zadanie ujęcie w  sw e ręce spraw y ochrony 
wzniesień, okalających od południa i zachodu mia­
sto, k tóre zagrożone są w swem isfareniu eksploa­
tacją kamieni a przez pow stałe tam przedsiębior­
stwa.

— ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE DO 
USTAWY PRZECIWALKOHOLOWEJ. Jak się do

windujemy ministerstwo skarbu opracowało już 
tekst rozporządzenia wykoo<r.vezego do ustawy 
przeciwalkoholowej, która weszła w życie przed 
paroma tygodniami. lecz zacznie faktycznie obo­
wiązywać dopiero z chwilą ukazania się rozporzą 
dzenia wykonawczego. Tekst rozporządzenia wy­
konawczego znajduje się w końcowej fazie uzgad­
niania -z ministerstwem spraw wewnętrznych i o . 
głoszony zostanie w jednym z najbliższych n-iun> 
rów dziennika ustaw.

— JESZCZE JEDEN ROWER Rybickiemu Al­
fredowi, zam. przy ul. Wałowej 14, skradziono ro­
wer, wartości 250 zl„ który pozostawił bez nad­
zoru. przed domem na ul. P'jar.-kiei.

— WYRWAŁ FUTRYNĘ 1 ROZBIŁ 12 SZYB. 
W dniu wczorajszym aresztowano Ignacego Wójci 
ka (lat 23), robotnika, zam. w Plaszowie, który w 
poszukiwaniu za niejakim Stanisławem Machem, 
7 którym miał osobiste porachunki, wpadł do mie­
szkania Wojciecha Leśniaka przez okno, wybijając 
przytem 12 szyb i wyrywając futrynę.

— AMATOR KIEŁBAS, Aresztowano Tadeusza 
Szydłowskiego (lat 20) z Tenczynka, za kradzież 
kiełbas i słoniny z v arsztatu masarskiego Tadeu­
sza Muchy przy u-1. Traugutta S.

— PŁASZCZ DO ODEBRANIA. Na fil. Komisarja 
cię policji jest do odebrania letni czarny płaszcz 
damski.

 o§o-----

— KOMITET RODZICIELSKI przy Żyd. Gimna­
zjum koeduk. zawiadamia, że we wtorek 28 ban.,
0 godzinie 7 wieczorem odbędzie się zebranie w y­
jeżdżających na II. turnus na kolor.ię do Rabki:

Rzeczy ekwipunkowe należy złożyć we czw ar­
tek, o godz. 8 ranc w  szkole 

Zawiadamia się również, że przyjazd uczestni­
ków I. turnusu nastąpi w  piątek dnia 30 ban.,, o 
godz. 1.30 popol. 210*

— o§o-----
— ZMARLI W  KRAKOW IE: Bcrlcł H orow itz 11 

58, Malka Ehnerow a I. 63 Mordche F re iw ałd  1. 87, 
Sara Reifen 1. 50, (ł D ąbrow y), Jakob  Trał. Grotu- 
ner 1. 61. (z Chrzanowa).

- - ”0§O 1
1 TEATRU, LITERATURY I SZTfJRl

— OSTATNI W YSTĘP A DY SARI W  „RIGO-
IiECIE“. Dziś na afiszu Verdi'eg|o „Rigodettfco1', któ­
rego wystawienie otoczyła dyrekcja wyjątkową' 
pieczołowitością. P taw dńw om  wydarzeniem anty- 
slycznem w  naszem mieście będzi j występ gościu- 
r y  Ady S an  w partji Gudy, d y r Zaleskiego, jako 
trefnisia i K. Czarneckiego w  parttji księcia A lfre­
da. P a r tją  Giidy żegna w ielka a rty stk a  Ada S ari 
K rakow ian.

— „W IKTORJA I  J E J  HUZAR" operetka A bra­
ham a ściąga stale tłum y publiczności i jest najwię- 
ksz ąa trakc ją  lżejszego repertuaru. „V.TiL.tarja i je) 
h uzar1' daną będzie w  środę 29 hm. Czwartkowy 
w ieczór wypełni „Tosca" Piutcim ego, w  której 
p-zedstaw i się po raz pierw szy sopranistka zespo- 
łu lwowskiego p. W ika Krzywice

— Z TEATI U „BAGATELA". W  piątek dnia 31 
bm. jedyny gościnny ’vystęp Miss Polonji Zofji 
Batyckiej w  komedji Bachwica „Roniojutyczna 
Noc‘‘. Obok p. Batyckiej g ra  Dyr. Henryk Barwiń- 
ski i Jan Orsza.

Od soboty dnia 1 sierpnie br. rozpoczynają się 
w „Bagateli'1 gościnne występy teatru  Ireny Sol­
skiej i S tanisław y Wysockiej na czele własnego ze­
społu pod kierownictwem i reżyserja p. S tanisła­
wy W ysockiej :V znakomitem wykonaniu tego tea­
tru  ujrzym y 3 sztuki, a mianowicie: „Święty P ło ­
mień" Maughama, „Dzień jego pow iotu" Zofji N ał­
kowskiej i „Burza w  szklanre wodv‘‘, komedja w 4 
aktach W ładysław a Jastrzębiec- Zaleskiego W y­
stępy teatru Ireny Solskiej i Stanisław y Wysockie) 
będą znowu największą atrakcją  dla kulturalnego 
K rakow a. Bilety sprzedaje już kasa teatru  „Baga­
tela" od 10—2 popoł. i od 4—7 wiecz.

 o§o-----

r e p e r t u a r  t e a t r ó w  k r a k o w s k i c h .
LETNI TEATR ŻYDOWSKI 

w  ogrodzie Hotelu Londyńskiego
Wtorek o zodz. 9-tej wiecz.: Mujszale Szmadnik. 
Środa o godz. 9-ej wiecz.: Malkele Soldat. 
Czwartek o godz. 9-ej wiecz.: Jankele.

TEATR IM J  SŁOWACKIEGO
W torek o godz. 8 w lecz: „Rigolętto" (wyst Ady 

Sari, Zaleskiego i Czarneckiego).
Środa o godz 8 wiecz.: „Wiktorja i jej huzar '.



Sir. iO „NOWY DZIENNIK" środa 29. VII. 193i Nr. 202.

B E ^ l i a O E E i l i E
GIEŁDA KRAKOWSKA

K raków  27. VII. Akcje utrzym ane. D olar lekko 
słabiej.

Akcje bankowo: Bank P olsk i 116.
Zebranie giełdow e przeszło pod znakiem mini­

malnej chęci do pracy W iększość efektów w  za­
niedbaniu Poszukiw ano jedynie akcjo Banku P ol­
skiego po kursie ustalonym  i E lektrow nię ostatn i 
papier bez obrotów  P.uch slaby.

Na pogiełdzlu zupełny zastój.
W aluty i dewizy ofijc-alnie bez tranzakcji.
Na rynku walutowym w obrotach pryw atnych 

ł  międzybankowych nastró j dla do la ra  efektywne­
go nieco słabszy. Zaofiarow ani? to w aru  znaczniej­
sze przy na ogół droonym zapotrzebowaniu. W 
K rakow ie do lar gotówkowy 9,0/—9,12 Czeki ban­
kowo 8.92—8,94.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa. PAT 27 VII W alały : D olar 9,01 i 

pól — 9.0C i pól — 9.02 i  pół.
Dewizy; Belgja 124,0-4 -  124,95 — 124.33, Londyn 

43.35 -  43.46 — 43 24 N. Jo rk  telegr. 8.928 — 8,943
—  8,908. P aryż 34,99 - -  35.08 — 34,90. P raga 20,44 
i  pół — 26.51 — 26.38. Szw ajcarja 174.00 — 174,43
-  173,57, W iochy 4675 — 46,87 — 46,63.

Akcje: Bank Polsk , 116, L ilpop 15,50.
Pożyczki: 5 proc. K onwersyjna 44,50, 7 proc. S ta­

bilizacyjna 73,50, Listy zast. B. G. K. 7 proc. 83,25,
8 proc. 94.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń. PAT. 27. VII. W aluty ' dewizy: Am­

sterdam  286,50 — 287,50, Londyn 3450 — 34,60, N. 
Jo rk  709,95 _  712,45, P a ryż 27,90 — 28, P raga 21,03 
Jedna czw arta, — 21,11 jedn3 czw arta, W arszaw a 
79,44 — 79,72, Zurych 13S50 — 139,50, Ateny 9,18 
trzy  czw arte — 9,24 trzy  czw arte Amerykańskie 
712 — 716, Niemieckie 168,10 — 168,70, Szw ajcar­
sk ie 138,50 — 139,30, Czeskie 21,02 trzy  czw arte — 
21.14 trzy  czw arte

P ap ie ry  w artościow e: Renta Majowa 0,425, Losy 
Tureckie 10,70, W iener Bankyerein 14.20 Ziele­
niew ski 9 trzy  czwarte, Galie. K arp  1,01. Berg u. 
titttte  457.

GicŁOA ZURYCtfSKA
Zurych. PAT. 27. VII. P aryż 20,10, Londyn 24,91, I 

N. Jo rk  513,00, Belgja 71,55, W łochy 26,84, Hiszpa- j 
b ja  46,10, H olandja 2o6,85. Wiedeń 72,12. Sztokholm ; 
137,20, Oslo 137,07 i pól. Kopenhaga 137,07 i pół, | 
Sof ja  3,73, P rag a  15.19, W arszaw a 57,55, Budapeszt J 
90,02 i pól, Białogród 9.08 i pól, Ateny 6.65, Kon­
stantynopol 2,43, B ukareiz t 3,04 trzy  czw arte, Hel- 
singfors 12,97 i pół.

 ogo------

Bankructwo banko uiclandzkiego
Berllc 27■ 7. PAT, Biuro Wolffa donosi z 

Helsingforsu, że rada banku „Suomen Vienti 
Pankhi** uchwaliła zawiesić w ypłaty z dniem 
27 Hflca br. Bank ten założony został w roku 
1020. mając kapitał akcyjny w wysokości 
12 miljonów marek fińskich-

Kto będzie właścicielem ziemi — Ten będzie Faiicm Kraiu!!
(U szyszkfn  XVII. K o n g re s )

J e sz c z e  t r z y  dni pozobtafe Wnm <fc u k oń czen ia  zb iórk i m ies ią c a  
K .  H -. L . l

S fon iśc l sp e łn ijc ie  łw ię ty  ob ow iązek  w obec Erez I z i s e l  -  p rzez  zło^ 
ż e n ie  h o jn ego  datku w osta tn ich  trzech  dnLach akcji m iesią ca  
K .  K .  L . i
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Czy meżna skrócić czas pracy?
Dyskusja publiczna w Czechosłowacji

Praga- (CEPS) Przed niedawnym czasem 
posłowie czechosłowackich stronnictw socjali­
stycznych podali w seimie wniosek, aby w  Cze 
choslbwacji rozważono spraw ę zaprowadzenia 
40-godzinnego tygodnia pracy na miejsce do­
tychczasowego 48-godzinnego. Swój wniosek 
umotywowali obszernym memoriałem, w któ­
rym mówi się o  gruntownych przemianach w  
produkcji w następstwie udoskonaleń technicz­
nych. o racjonalizacji i ekonomizacji produkcji, 
która umożliwia największe wyicorzj'Stanie si 
ły  roboczej i temsamem przyczyniła się do 
wzrostu bezrobocia, dalej o pogorszonych w a­
runkach socjalnych, spowodowanych większem 
wyczerpaniem fizycznem i nerwowym robotni 
ków w systemie racjonalizacyjnym. Memoran­
dum posłów socjalistycznych kończy się o- 
świadczenłem. że trudności sipołeczne i pań­
stw owe w większości usunąć można przez 
skrócenie czasu pracy bez ograniczenia zarób 
ków.

W razie zaprowadzenia 40-godzinnego ty­
godnia pracy m asy bezrobotnych wciągnięte 
zostaną do produkcji, a pieniądze wydawane 
przez państwo i organizacje na wsparcie dla 
bezrobotnych mogą być zaoszczędzone- Z dru 
giej zaś strony robotnicy będą mieć więcej 
czasu na spoczynek po ciężkiej pracy.

Nad wnioskiem tym wszczęto zosfała w  
czechosłowackiej opinji publicznej żyw a dys­
kusja. Z różnych stron odzywają się glosy, że 
skrócenie czasu pracy może zaprowadzone

zostać jedynie w skali międzynarodówek tij 
że powinien być zaprowadzony 40-gcdzinny tyj 
dzień pracy we wszystkich lub ważniejszych' 
państw ach  aby nie ucierpiała zdolność kon-j 
kurencyjna. P rasa socjalistyczna natom iast 
natom iast wskazuje na  to. i :  zdolność tę o- 
slaLiają właśnie zapomogi dlą bezrobotnych i 
że usuwanie innego zła społecznego, wynikłe­
go ze zmian w produkcji, znacznie- obciąża 
skarb państwu i pryw atny kapitał. W  tych 
dniach organ partji narodowych socjalistów 
zamieścił artykuł dyskusyjny, w którym  wsks 
żuje się na to, że nie można czekać aż skró­
cenie czasu pracy nastąpi na  terenie m iędzy­
narodowym, bowiem wszelkie dotychczasowe 
akcje międzynarodowe w tym  kierunku zakoń 
czone zostały bez rezultatu.

Pismc dowodzi, że należy znaleść równo-! 
wagę w wlasnem życiu gospodarczem, źe natc 
ży  liczyć się z początkowemi trudnościami,| 
ale nie ulega wątpliwości, że znajdzie się dro 
ga wyiścia z dzisiejszego kryzysu. Pismo dale;, 
wskazuje na to, że w Ameryce najwiękisze: 
przedsiębiorstwa zaprowadzają pięciodniowy 
tydzień pracy, a również w Anglji oddawna 
już w licznych przedsiębiorstwach zaprow a­
dzony jest taki czas pracy.

Należy się spodziewać, że zanim wniosek1 
ten znajdzie się przed forum parlamentu, wypo, 
wiedzą się w tej sprawie, jeszcze koła przed­
siębiorców. ...

ST. ZJEDNOc ZONE MISTRZEM POLSKA 
WICEMISTRZEM SZACHOWYM ŚWIATA

Jak  już w części nakładu wczoraj donieśliś . 
m y przedstawia się ostateczny wynik olimpij j 
skiego turnieju szachowego, zakończonego w j 
Pradze następująco; 1 miejsce Stany Zjedno- 
CŁone 48 pkt., Polska 47 Czechosłowacja 46 i 
pó.. Jugosławja 46. Szwecja Łotwa i Niemcy 
po 42 i pół. Austrja 45. Angija 44 Węgry 39 i 
pół. H olandjr 35 Szwajcarja 34. Litwa 30 i 
pó.. Francja 29 i pół. Rumunia 28. Wiochy 24. 
D anja 19 i pól. Hiszpanju i Norwegja po 15 i 
pół.

I i  k f  ócz? nie rc botnlcze] 0 limpfady
gu szosowym na 59 lim. Kosiński zajął 4-te 
miejsce. Bokserzy polscy nie odegrali żadnej 
roli ze względu na obecność świetnych bokse­
rów niemieckich o światowej klarsie. W  iekko 
atletyce zdobyła Polska szereg punktów, zaję­
liśmy jednak dalsze m iejsca ze względu na 
fantastyczny dla nas poziom zawodników fiń 
skich z fenomenalnym Letinem na czele o^az' 
świetnych lekkoatletów niemieckich i angiel­
skich. W sztafecie 4x100 metrów wygrała Pol 
ska przedbieg, a w finale zajęliśmy zaszczyt-, 
ne 4 -te miejsce z wynikiem 45,6 przed A ustrja1 
i Niemcami. W sztafecie olimpijskiej Polska^ 
zajęła 4-te miejsce za Austrją, Niemcami i p in ' 
land ją a przed Szwajcar ją i Anglją. W  ma-: 
łej sztafv.de pań zajęliśmy 4-te miejsce. Takie 
samo miejsce zajęliśmy w sztafecie 3x100 dla 
pam.

W arszawa 27. 7. PAT. W niedzielę zakoń­
czone zostały we W iedniu robotnicze igrzyska 
ilimpijskie. W roku bieżącym igrzyska wypa­
dły wspanale. 8C.UU0 sportowców z całego 
świata, a w tem również 700 z Polski przyby­
ło do W iednia. Poziom zawodów był barazo 
wysoki. W piłce nożnej Polska odniosła zwy­
cięstwo nad Eslonją 1:0. W drugiej rundzie 
przeciwnikiem Polski była Czechosłowacja. 
Polska odniosła drugi* zwycięstwo w stosun­
ku 3:2. Dzięki temu zv,vcięslwu. Polska za­
kwalifikowała się do półfinału. W rozgryw­
kach półfinałowych przegrała Polska z silną 
drużyną niemiecką 1:4 (12). W kolarstwie Po 
lacy nie odegrali większej roli. W biegu do­
okoła W iednia na dystansifc 140 km. pierwszy 
Polak Czwarnóg przybył do mety jako 11 -ty, 
m ając ,za sobą 39 innych zawodników. W bic-

TEATRY ŚUTETT.N*-- I n ż w n  KOWE 
APOLLO „Spór o sierżanta G riszę '.
SZTUKA: .,Pod dacham i P r ryża".
ŚWIATOWID: ,.Hat Tang".
WANDA: ..Postrach salonów" (Muriel Angelus, 

F rank  Perfitt. Fva Grav)
UCIECH A: „M ałżeństwo we tro je1*.

REPERTUAR K U otM TR Ó W  
CORSO: „Tajemnłc*> Limuzyny'* (H arry  Peel). 
WARSZAWA: Charlle C hipltn  po ślubie o raz 

Patłol (Harry Carr«y).

TO I OWO

19 negród fundach Carneggfe
Dorocznym zwyczajem odbyło się niedaw­

no w Stockhoimie uroczyste wręczenie nagród 
fundacji Carneggie- Nagrody Carneggie udzie­
lane są osobom, które z narażeniem własnego 
życia niosły pomoc bliźniemu znajdującemu 
się w niebezpieczeństwie. W ś.ód tegorocznych 
laureatów Fundacji szczególną uwagę zw aca 
ła dwunastoletnia dziewczyna. Judyta Ader- 
sson, która uratow ała od śmierci tonącego 
starca- W nagrodę za bohaterski uczynek o- 
trz j mała dziewczynka złoty zegarek i 500 ko­
ron aa “kształcenie się. Dane statystyczne fun­
dacji Carneggie wykazują, iż dzieci i mło­
dzież szkolna wyprzedzają dorosłych w miło­
ści bliźniego 1 w  gotowości do bohaterskich 
czynów oawagi Na 19 tegorocznych laurea­
tów 16 stanowią dzieci i młodzież w wieku

szkolnym. W latach ubiegłych działo się podo­
bnie.

Z parobka — mnfrimilyonerem
Bawi obecnie w Stockboimie znany milioner 

brazylijski Jan Syensson. z pochodzenia 
Szwed > ongiś parobek w małym wiejskim tai 
taku w Smaaland. Syensson wyemigrował po 
cząkowo do Nowego Jorku, gdzie przez długi 
czas cierpiał nędzę i po kilku dopiero latach, 
nie widząc żadnej naaziei wzbogacenia się w 
Stanach Zjednoczonych udał się do Biazyl;i 
Tutaj szczęście dopisało mu, w niedługim cza 
sie został dyrektorem, a w końcu właścicielem 
wielkiego przedsiębiorstw? plantacyj i handlu 
kawą. Jeszcze kilka lal pracy 1 oto Syensson 
wycofuje się z  handlu, w raca dc ojczyzny jako 
55-letni mężczyzna % ipół mtljon m  funtów ste r ' 
lingów majątku.
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„Locarno" teatru
Po Mfedzynar. Kongresie Teatralhyrti w Paryiu

Pin'ty Międzynarodowy Kongres Teatralny 
odbył się tego roku w Paryżu, tam gdzie zro­
dziła się myśl tej instytucji i gdzie działa jei 
założyciel i spiritus movens, Firmin Gemler. 
‘Ze sprawozdań prasy zagranicznej dowiaduje­
m y się obecnie o szczegółach, obrad paryskich, 
których momenty najciekawsze pragniemy 
przytoczyć. Wlpierw jednak należy zapoznać 
się z tą organizacją teatralną i jej charakterem 

Począw szy od polityki i ekonomiji, aż do 
spraw  najdrobniejszych, rozlega się obecnie 
■wszędzie hasło międzynarodówek, pod patro­
natem  Ligi Narodów- Każdy z tych związków 
ma swój w łasny krąg działania a przecież je­
den duch ożywia wszystkie. A bodaj że naj­
więcej podobieństwa zachodzi między koopera 
cją polityczną a teatralną. Hasło do pierwszej 
dał Aristides Briand główny dotychczas jej 
■izecziiik a podobną rolę odgrywa w zakresie 
teatru Gemler. Oddawna już wspólnota poglą­
dów łączy wielkiego męża stanu i znakomite­
go aktora, obecnie kierownika teatru ..Odeon" 
w  Paryżu. W  tym samym czasie, kiedy Briand 
zainicjował w Locarnie politykę pokojowej 
konsolidacji, przygotował też Gemier sui gene 
ris  Locarno na polu teatralnem, uważając, że 
zerw ane podczas wojny więzy literatury i kul 
tury  światowej dadzą się znowu zadzierzgnąć 
najskuteczniej na forum teatru- 

Jeszcze w czasie konferencji pokojowej w 
W ersalu, podjęło tę myśl grono działaczy, z 
pośród których najbardziej zasłużyła się autor 
ka wiedeńska. Berta Zwckerkandel, przez 
śmiałe — mimo przeszkód z zewnątrz — tłuma 
czenie szeregu nowszych sztuk francuskich cia 
scen stolicy naddunajskiej. W ówczas to. Ge­
mier, śledząc ten objaw dobrej woli po stronie 
drugiej, wystąpił ze swojemi planami Gemier. 
natura rewolucyjna i reformatorska, był już. od 
zarania swej działalności bojownikiem, a do te 
go skłonnym do fantazji. Toteż proiekt jego 
obfitował zarówno w momenty możliwe do 
realizacji, jak i w przesadne utopie. M arzył on 
początkowo o założeniu szeregu teatrów  w 
stolicach europejskich, gdzie jn ia ły  występo­
wać kolejno zmieniające się trupy aktorów z 
różnych krajów. Zarzucano Gemierowi, że 
tworzy dyletanckie mrzonki, , felietonową mię 
dzynarodowść**; ale trzeba zważyć, że lanso­
wał on swe pomysły wówczas, kiedy jeszcze 
nie było widma kryzysu gospodarczego w 
Europie i rozpastwienia hitleryzmu w różnych 
postaciach, tj. głównych przeszkód w realiza­
cji tych planów- #

Trudności życia powojennego mogły jed- 
,nak unicestwić tylko część praktyczną dzieła 
Gemiera; natomiast strona idealna, pozostała 
nienaruszona i obecnie znajduje się w fazie roz 
woju. zawierając in potenfia możność pełnego

urzeczywistnienia, choćby w dalszej przyszło 
ści. Główna forma, w jakiej w yraża się współ 
praca polityczna Ligi Narodów, tj- wymiana 
myśli i doświadczeń, weszła też w życie w za­
kresie teatru, którego przedstawiciele zjeżdża 
ją się co roku (od 1927), by radzić wspólnie 
nad rozwojem tej dziedziny sztuki. To samo 
iest już dużym krokiem naprzód.

Tegoroczny Kongres paryski odbył się pod 
znakiem niebezpiecznego kryzysu, zagrażają­
cego większości scen europejskich. Referaty i 
sprawozdania brzmiały nader pesymistycznie. 
Z wyjątkiem Szwajcarii, wszystkie prawie de­
legacje żaliły się i skarżyły. Smutne echa w y­
wołało sprawozdanie przedstawiciela Niemiec, 
Wallauera który biadał nad cofnięciem wszel­
kich subwencyj i wzrostem bezrobocia, nasku 
tek polityki oszczędnościowej, ilustrując sytua 
cję wykrzyknikiem jednego z wyższych -mrzęd 
ników niemieckich: „Musimy oszczędzać za 
wszelką cenę, nawet gdyby nas to miało miljo 
ny kosztować!- W e Włoszech zaś, gdzie sub- 
wenci© rządowe są dosyć wydatne, prowadzą 
teatry walkę z plagą trup wędrownych. Na 
gruncie Francji, toczy się właśnie najostrzejsza 
walka o zniesienie nadmiernych podatków. 
Kierownicy scen są tam zdecydowani- przy 
zastosowaniu wszelkich środków rozstrzygnąć 
zwycięsko walkę z kryzysem scen francuskich, 
Pozatem dał się w Paryżu słyszeć głos, który 
chyba w całym świeeie teatralnym gorący 
znajdzie poklask- Oto delegat Norwegji, Nor­
man. oświadczył, że rząd postawił do dyspozy 
cji Teatru Narodowego w Oslo subwencję pod 
wyższoną do miliona koron, znosząc równo­
cześnie wszelkie podatki teatralne. Również 
zwolnione zostały z opłat wszystkie inne sce 
ny norweskie o znaczeniu kulturalnem. Sprawa 
to szczególnie ważna w dzisiejszych czasach 
ciasnoty ekonomicznej zwłaszcza u nas w Pol 
sce. gdzie niedawno radził nad tym proble­
mem zjazd dyrektorów scen polskich w W ar­
szawie.

Ten pobieżny szkic zagadnień poruszonych 
na Kongresie paryskim, a zwłaszcza centralna 
w tej chwili bolączka międzynarodowa: kry­
zys ekonomiczny, są dowodem, lak bardzo w 
dziedzinie teatru, wj'miana zdań. wzajemne po 
rady i wspólne ustalenie metod w zwalczaniu 
niebezpieczeństwa, grożącego większości scen 
europejskich — są czynnikami o znaczeniu do­
niosłem. W spółpraca i zwrarcie szeregów mo­
gą, jak w każdej dziedzinie, tak i na terenie 
sztuki teatralnej, wzmocnić i uchronić od zgub 
nych skutków, jakie wielka wojna na długie je 
szcze lata po sobie pozostawiła.

M. Korzennik

„Zeppelin”  w  strefie polarnej
Berlin 27. 7. PAT. Od północy z 2G na 27 

]>m. slerowiec ,H r. Zeppelin" znajduje się w 
śtrefie polarnej. Jeszcze przed minięciem Ar- 
changielska „Zeppelin" nawiązał kontakt ra 
djoteBejJraficzny ze stacją radjow ą obserwa- 

torjuni sowieckiego na Ziemi Franciszka Jó- 
«esa oraz z sowieckim łamaczem lodów „Ma- 
łyginem*. Slerowiec leci z przeciętną szybko­

ścią 90 km. na godzinę. Do dnia dzisiejszego 
nie udało s ię  nadbrzeżnej stacji radjow ej w 
Norddcis skomunikować się na krótkiej fali z 
„Zeppelinem*'. Podobnie do dziś wieczora nie 
naw iązała kontaktu ze slrowcem krótkofalo­
wa slacja radjowa Zakładów budowy Zeppe­
linów.

.tf
p o  ZA M K N TEnr KRONIKI

Rewizja w lokalu „Piasta
Jak się dowiadujemy przeprowadziły wla- 

.dze bezpieczeństwa w tych dniach skrupulatną 
rewizję w lokalu stronnictwa „Piast** na Ma­
łym Rynku. Szukano ulotek, odezw, wydanych 
w związku z rzuconem przez „Zjedn. Stron­
nictwa Ludowe** hasłem walki z alkoholiz­
mem na wsi- Odezwy te zostały przez komisa 
rja t rządu m. W arszaw y skonfiskowane. W y- 
,nik dwugodzinnej rewizji w  „Piaście** nie jest 
dotychczas znany-

KRONIKA TELEGRAFICZNA

W arszawa 27. 7. Sin. Delegacja polska po 
dwumiesięcznych rokowaniach z delegacją au 
strjacka w W iedniu uzyskała prowizoryczną 
umowę o wwóz trzody chlewnej.

W arszawa 27. 7. Sin. Magistrat warszawski 
otrzymał pożyczkę na wypłatę pensyj urzędni 
czych. P ism a sanacyjne zapewniają, że wobec 
dokonanych redukcyj wydatków płace urzę­
dnicze będą wypłacane bardzo punktualnie.

Haga. 27. 7- PAT. Do Hagi przybył nowy po 
seł RzpJitej dr. W acław Babiński.

Wycieczki zbiorowe nie wugą 
otrzymać paszportów ulgowych

W arszawa. 27. 7- PAT. Mimo ukazania się 
w prasie komunikatu ministerstwa skarbu, że 
paszporty ulgowe na wyiazd zagranicę nie bę­
dą przyznawane wycieczkom zbiorowym w 
dalszym ciągu napływają liczne podania róż­
nych tow arzystw  i stowarzyszeń zajmujących 
się organizowaniem takich wycieczek, z  ,pto ś-  
bą o przyznanie ulg paszportowych. Wobec te 
go ministerstwo skarbu raz jeszcze zawiada­
mia, że paszporty ulgowe na wyjazd zagranicę 
będą przyznawane li tyiko na Indywidualne, 
należycie umotywowane podania zaintereso­
wanych osób po uprzedniem, dokładnem zba­
daniu stopnia zamożności petentów celu po­
dróży zagranicę, tudzież innych okoliczności, 
uzasadniających potrzebę przyznania wiz pa­
szportowych.

Fa frjo fy c zn y  gest urzędników  konsulatu 
w N o r  Ostrawie

Morawska Ostrawa 27 7. PAT. Urzędnicy 
konsulatu Rzplilej Polskiej w Morawskiej O- 
slraw ie przesiali zawiadomienie do m inister- 
slwa spraw zagranicznych, że ze względu na 
sytuację gospodarczą Polski, niezależnie od zre 
dukowania im  poborów, zrzekają się dobro­
wolnie dalszych u procent poborów na rzecz 
skarbu państwa. Uchwała ta zapadła jedno­
myślnie na zebraniu urzędników, których kon 
sulat liczy 24. I

Katastrofa samochodowa 
pod Stryjem

Lwów 27. 7. PAT. „W iek Nowy" donosi, 
iż dziś w nocy samochód, którym jechał w to 
warzyslwie 3 osób dyrektor firm y „Superfo- 
slaL" we Lwowie Józef Towarnicki wpadł pod 
Stryjem na furmankę, która jechała lewą stro­
na drogi. Koń zginął na miejscu, samochód z*i 
skierowany gwałtownie w bok stoczył się do 
rowu. Dyrektor Towarnicki odniósł ciężąue 
rany.

Pelisier zwycięscą Tour 
de France

Paryż. 27. 7. PAT. W  niedzielę zakończył sifli 
bieg kolarski dookoła Francji, tzw. Tour de 
France. Ostatni etap wygrał Pelisier. Zwycię­
stw o w Tom de France zdobył Francuz Magne 
przed kolarzem belgijskim Dermuyssere i M ie­
chem Pesenti.

B. prezydent Chile Ibanez 
uciekł w niewiadomym kierunku

Santiago de Chlll 27. 7. PAT. Prezydent re­
publiki Ibanez ustąpił ze swego stanowiska- 
W ładzę prezydenta republiki objął prowizory­
cznie prezydent senatu Pedro Opazo. B- prezy 
dent Ibanez zbiegł w niewiadomym kierunku 
w zamkniętym samochodzie, podczas gdy wię 
ksze grupy rewolucjonistów przebiegały ulice 
z okrzykami: „śmierć Ibanezowi!*, szukając 
go, aby wwkonać wyrok rewolucji nad upa­
dłym dyktatorem. Naczelny dowódca armji 
ogłosił, że wmjska oddają się do dyspozycji 
rząd/u prowizorycznego. Pozatem w kraju, 
panuje spokój.

« ■ •

Santiago de Cliili- 27 7. PAT. B. prezydent
Ibanez odjechał w kierunku San Antonio, pra­
wdopodobnie w zamiarze udania się na pokład
najbliższego, odjeżdżającego okrętu.

Start nrss Amy Johnson
Londyn 27. 7. PAT. Miss Amy Johnson w y­

startowała dziś z tutejszego lotniska na swej 
awionetce w kierunku Tokio.

Bruksela 27. 7. (R) Podczas wczorajszej de­
monstracji komunistycznej doszło do starcia z 
policją, przyczem ofice. policji został zabity 
a kilku „olicjantów odniosło rany. Dokonano
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POSZUKUJE się na s e r  
pień—wrzesień urzęóm 
ka, obanaiamionego z od­

prawą celną, buchalteria 
i korespondencją. Zgło­
szenia: M. Griiner, Mu­
szyna, 210x

Ulgowy abonament 
Nowego Dziennika

STENOTYP1STKA poi- 
sko-niemiecka, z ulu go. 
letnią praktyką, pouzu, 
kuje posady za skroir 
nem wj nagrodzeniem. — 
Zgłoszenia: Kraków. Zie­
lona 25, H. p ęlro drzwi f

HAFTUJE monogramy 
lypraw y ślubne, firanki, 
kapy, montuję poduszki: 
Stockowa, Dietiowska 50 
II. piętro. U li

POSZUKUJE się inteli. 
gentnego, solluneyo pana 
lako drugiego ao umeblo 
wanego pokoju: ul. Diet- 
lowska 111. I. pięiro. — 
arzwl 7. lOSbp

POKÓJ i kuchnia do wy 
najęcia. Czynsz miesię­
czny: Kałwaryjska 78.

POKÓJ frontowy ele­
gancko umeblowany, o- 
soene wejście, telefon, 
do wynajęcia dla pana 
h  stanowisku: Panzer,
OroMe 19, Telef. 144-33.

POSZUKUJE pokoju z ku 
diodą za czynsgeni mfie- 
tlęcm ym . Zgłoszenia pc 
mB .u ao  Aam. J L  u tleń  

924bp

GŁUCHOTA meczalaa
Wynalazek Eufonia, za­
demonstrowany specjali­

stom, Usuwa przytępiony 
słuch, szum, cieknienie 
uszów. Liczne podzięko­
wania. Żądajcie bezpłat- 
ne] pouczającej broszu­
ry. Adres: Eufonia, Lisz­
ki koło Krakowa. 132

POSZUKUJE pożyczk' 
2.000 Zł. lnb w dolarach 
ewentualnie na zabezpie­
czenie hipoteczne. Zgło­
szenia do Adnón. „Now 
Dziennika" — pod „2.000 
Zł,“. 124g

Ba c z n o ś ć ! P o  do­
mowemu zdrowe, sm a­
czne obiady (3 dania zł 
L20), śniadania 35 g r 
kolacje od 60 g r Kra 
kflw, S to larska 13 Re­
stauracja. Specjalne po­
koje dla wycieczek ilO z

A A A A A A A A

U la  w szy stk ich  n aszych  Czar.. A bonen tów  w jjrow adzam y  w czasie  
do  30 w rz e jn ia  br. u lgow y  le tn i a b o n a m e n t ud z ie la jąc

507. z  ceny prenum eraty
K ażdy p re n u m e ra to r  m oże zam ó w ić  d ru g i a b o n a m e i t d la  sw ej ro 
d z 'n y , w y jeż d ża ją ce j n a  letnitsko. — U lgow y ao o n a m e n t kosztu je 
w  n n ; A d m in is tra c ji zt. o .30 p lus korala p tz e y łk i  zl. 1 — , razem  
zł. 4*30 m iesięczn ie.

Właściciele ficmów w Berlinie!
Obejmę administrację domów za pierwszorzędną 

gwarancją. Sumienne załatwienie spraw podatko­
wych. innych trudinych spraw i i. p. 207x

HAAPUUDER, B e r lin , l l a r t a r o s s a s f r .  6 3

T P O C H E  HUM ORU

WEGETARJANIE.„

WYDAjE się smacznt 
domowe obiady po cenie 
umiarkowanej: Dietlów-
ska 111, 1. piętro drzwi 

lOSbp

UNIEWAŻNIAM skradz.c 
ną książeczkę wojskową, 
wystawioną przez P . K 
U. Dobczyce: Stanisław 
Trojański, urodzony w re  
ku 1907. 133g

M AGDA Ludwik, ur. w 
Ostrowach Baranow­
skich, unieważnia skra­
dzioną książeczkę woj­
skową. 209x

Pawi: Ale teraz już naprawdę nie mogę dłużej no­
sić tego starego kapelusza słomkowego z kwia­
tami.

W MUSZYNIE pokój dia 
2-ch inteligentnych pa­
nienek w wierni od 12 la' 
wiaz z utrzymaniem na 
miesiąc sierpień do wy 
ualęcia. Opieka i towa­
rzystwo zapewnione. — 
Zgłoszenia odbiera kan. 
celarja Adw. Dr? Immer- 
gltlcka, Kraków, Giodz- 
ka 40. Telefon 118-£6.

205er

FABRYKA zeszytów, 
hurtownia przyborów 
szkomych Neuman, Kra­
ków', Dietlawska 53—55. 
Telefon 11019. Odsprze- 
dawcom wiolki rabat 
____________ 137

ENDLÓWKE „Singer*
jak nową, sprzeda oka-, 
zyjnie za Zl. 59u Sfclid 
maszyn do szycia, Kra­
ków, ul. Z W icki YNIE- 
CKA 6.___________ 194x

DYWANY . w j ą  fcS- 
my, „Dywan" Krasów 
Fcdgóizę. iiL Kćngf 9 — 

Telefon 115-09. Blm

WÓZKi dziecięce najpię­
kniejsze modele, ro e c a  
najtaniej gotówką, ratu- 
mi: Fabryczny Skład — 
Kraków, 2wlERe*NU> 
CKA 6. 82x

TAPETY. Listewki. Szm 
katerj-e, poleca: Neuman 
Kraków, D ieta  53—55 
Telefon 11019. Ceny ni­
skie. Bogaty wybór.

136g

GRAMOFONY, patefony, 
płyty — poleca naitaniel 
Fabryczny Skład w  Kra 
kawie. ul. ZWIERZYNIE 
CKA 6. I83x

PARCELE 986 sązm — 
sprzedam w całośc, oka­
zyjnie na budowę prze­
mysłu lub kamiemcy. — 
Wiadomość. Kraków, u! 
Krowoderska 337 131g

UNDERWOOD, Smkb 
maszyny do pis anta rut 
tanim najdogodnóeś po 
tca : Mas Lówenst te w 
Krakowse. Zwterzymt 
ka 8. Telefon 162-50.

Tm#. BbEzpiFBZBfl na życie „FEBIKS" utr >L icJniu
R ozw ój T ow arzystw a od  1913 r .

Rok S t u  ubezpieczeń Wpływ premlj Środki gwarancyjne

1913 K. *24,887.549 — K. 9,733.268*07 K. 60,502.808*81
Z. 404,797.587*— Z. 17,519.882-52 Z. 108,905.055-85

1926 Z. 1.333,629.617-— Z. 6) ,852.157*35 Z. 186,635.520-55
1927 Z. 1.749,299.673*— Z. 79,614.509*20 Z. 240,4o0.609’39
1928 Z. 2.234.869.644*— 2. 106,846.283*09 Z. 302,639.089-96
1929 Z. 2.738,445.900*— Z. 136,334.104*17 Z. 372,015.221-79

Tl r tk u  1S30 przyby!o nowych ubezpieczeń na  Z. 793,880.060*— (w zrost w porównaniu od r. 1929 o Z. 44,500.(100*— ) 
Stan pozostających w mocy ubezpieczeń z końcem  1930 r. Z. 3.293,000.000*—

F i l j e  w  P f l l s c e :
K r c l i ( v ,  C rtłm d y  8. Teł. 1C2-73 i 133-18 L n t v  , BcYciusiki 8 C i e s z y n ,  Niemiecka 1 B ielsk o , Kolejowa 2

jh lfztg j ft. tt. fc. ne gacił. ftilcgelsfcB i Siąsh w Krahowie, ulica E i r t r i i y  Ł .  8

PRENUMERATA: w K raL os1 : tu. pro w. miesięczn. ZL 6*60. k w ia tu  ZL 18*00 
w  Krakowi* x oduouco. do d c m  *, »  6*20 m m u rU
Na prowincji x p »  o  p o c z to -a  „  „  6*60 » m tSfPt
Zagranicą j  przesyłka pocztowa _ n  1(T6C „  „  3CrtX

..NOWY DZIENNIK" "» rcbcdzd ccdatena!* także w porjtdY zlki I da! pośo. ar

OGŁOSZENIA: Podstawa o M cttt lezt ł  milimetr w Jednym tamie. — Strona w 
tekście i nedestauem ma 3 lamy po 74 ludka. — c trou* xe tekatcn i  U 
idów po 37 mStm — k i p n f e a .  ogłoezecte drobne kcaymy aa 10 at6a 

CENY w llctrch: Ł ^ n m  1*2S — TeL-tr 1‘—* Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
«, 25. — Drobne od stowr 0*20. Dla po-zukztjacycb j rac/ 0*10. r~ Gratnia 

r*ę 12*50. — Zi acaozeżetd* mfejsca dcliu i ale 25%.

W y d a w c a : Z a  Spółkę W yd . „Nowy D zienn  k -:  Z y g m u n t h o c h w a ła  —  R e d ak to r  n ac z e łn y : D r. W ilh e lm  Br k e lh a m m e r . 
R edaJtto i o d p o w ied z ia ln y : Z y g fry d  H oses. —  N ow a D ru k a rn ia  D z ie n n ik o w a , K ia k ó w , O rzeszkow ej 7 , jw d  z a rsą d e m  M a k a y m ilja n a  E tU m a u s


